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Przemówienie Prezydenta Bieruta 


na pierwszym ogólnopolskim zjeździe nauczycielstwa polskiego w Bytomiu 


WARSZAWA. (PAP). 
KRN. ob. Bierut wygłosił na zjeździe 
Związku Nauczycielstwa Polskiego w 
Bytomiu następujące przemówienie: 

„Obywatele! Przybyłem, aby powitać 
wasz zjazd w imieniu własnym i w imie- 
niu Prezydium Krajowej Rady Narodo- 
wej, Uważaliśmy, że pierwszy po wyz- 
woleniu Polski z niewoli ogólnokrajowy 
zjazd zawodowej organizacji nauczyciel- 
skiej jest ważnym wydarzeniem w na- 
szym życiu społecznym, w dzisiejszych 
wysiłkach naszego narodu nad odbudową 
i odrodzeniem naszej” Ojczyzny, nad 
wzmocnieniem jej sił i utrwaleniem jej 
niepodległości. Nie wątpię, że zagadnie- 
nia tej odbudowy i tego odradzenia na- 
rodowego znajdą w waszych obradach 
poczesne miejsce. Orgamizacja wasza, 
skupiająca wielotysięczną rzeszę praco- 
wników powiatowych, z najliczniejszych 
odłamów polskiej inteligencji, związana 
najbardziej bezpośrednio z ludem pracu- 

- jącym — może i powinna odegrać w tej 
wielkiej historycznej misji odrodzenia na- 
rodu — rolę przodującą, aby taką przo- 
dującą rolę nauczycielstwo polskie mog- 
ło rzeczywiście odegrać musi ono przede 
wszystkim jasno i niedwuznacznie okre- 
ślić swoją pozycję i postawę wobec tych 
zasadniczych i decydujących -przemian 
społecznych i ustrojowych, jakie dokona- 
ły się już i dokonywują nadal w całym 
układzie naszego życia politycznego, pań- 
stwowego, gospodarczego i kulturalnego, 
"ie wyłączając najbardziej nam bliskiej 
dziedziny: oświaty, wiedzy, szkolnictwa 
` nauki. 


tud ujął ster władzy 
W wyniku travicznego doświadcze- 
nasz naród przeżył i które omal 
czyło sie naszą zagładą biolo- 
„ lud pracujący w Polsce wziął na 
ki odpowiedzialność za dalszy 
bieg dziejów ojczystych, przepedził precz 
obszarników, wielkich potentatów, lewia- 
tana i starych sanacyjno - ozonowych 
ów i ująwszy samodzielnie ster 
wladzy w państwie — nigdy więcej — 
wierzymy w to — władzy tej z rąk swych 
nie wypuści, wierzymy w to i jesteśmy 
tego pewni, ponieważ potwierdza to sze- 
teg przeobrażeń o wielkim historycznym 
znaczeniń, które dokonały się w naszym 
traju w ciągu ostatnich lat, Samoobrona 
i walka narodu z barharzyńską przemo- 
cą okupanta, w której większość z nas 
tu obecnych brała niewątpliwie najczy: 
„ta walka na śmierć i ży- 
cie, prowadzona ofiarnie przez lud pra- 
j wbrew częstokroć hamującej po- 
anacyjnych emigrantów i uzur= 
władzy — dowiodła niezbicie, 
ie lud pracujący oddawał bez za- 
ń swe życie i krew w: wysiłku pa- 
triotycznym na rzecz wyzwolenia z najpo- 
tworniejszej niewoli ojczystego kraju. 

Wynikiem tego wysiłku patriotyczne- 
go było powstanie Krajowej Rrdy Naro- 
dowej i wielki pochód bojowy Wojska 
Polskiego, które ramię w ramię z Armią 
Czerwoną wyzwoliło w seriach krwawych 
i zwycięskich walkach ziemię polską i 
zatkneło sztandary biało-czerwone na 
grzyoch hitlerowskiej stolicy. 

Na wyzwolonych ziemiach polskich 
Krajowa Rada Narodowa powołała rząd, 
którego program działania opiera się na 
zasadach manifestu z dnia 22 lipca 1944 
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demokracji, nie tylko politycznej, ale ró- 
wnież gospodarczej į kulturalnej, demo- 
kracji we wszystkich dziedzinach życia 
społecznego. Pomny na doświadczenia 
historyczne naród polski z tej drogi de- 
mokratycznej sam nigdy nie zejdzie d ni- 
komu zepchnąć się nie da. ©to są te 
wielkie znamienne fakty, stanowiące ped- 
stawę przełomu dziejowego, który cechu- 
je nie tylko nasze wewnętrzne życie spo- 
łeczne, ale stał się również pedwaliną 
wielkiego i trwałego przymierza Pelski 
z jej sąsiadami słowiańskimi, przymierza 
dzięki któremu naród polski. wyzwolił się 
z niewoli hitlerowskiej i które zabezpie- 
cza zarówno Polskę jak i narody sło- 


wiańskie przed nową napaścią niemiecką. 


LISTOPADA 1945 ROKU 


Przymierze Polski z narodami sło- 
wiańskimi i wysiłki rządu polskiego w 
kierunku utrwalenia sojuszu i współpracy 
z wielkimi demokracjami na zachodzie 
— stanowią jedyną i pewną gwarancję 
utrwalenia i zabezpieczenia pokoju ogól- 
noeurepejskiego, który może być zagro- 
żeny przez odrodzenie agresji niemiec- 
kiej. Stoimy tutaj na ziemi odzyskanej 
naszych praojców i nie oddamy nigdy 
więcej ziemi tej niemieckiemu najeźdźcy. 
Newych granic Polski na Odrze i Nissie 
Łużyckiej, zdobytych krwią serdeczną 
żełnierza polskiego i radzieckiego bronić 
będziemy do ostatniej kropli krwi pol- 
skiej i bronić jej będą wraz z nami nasi 
sprzymierzeńcy słowiańscy. 


Jedność i zwartość demokracji 


Takie są podstawy odrodzenia nasze- 
go narodu po wielkiej katastrofie, którą 
przeżyliśruy. Takie są podstawy polityki 
demokracji polski którą lud pracujący 
poparł, ponieważ ona jedynie odpowiada 
jego woli i jego najbardziej żywotnym 
interesom j potrzebom. Nie pomogą żad- 
ne, choćby najbardziej podstępne próby 
rozbicia tej podstawy politycznej, 


obronić ją przed wszelkimi zakusami re- 
akcji. Tylko bowiem na tych podstawach 
polityki demokratycznej naród nasz mò- 
że zjednoczyć cały swój wysiłek dla 
szybkiej | pomyślnej odbudowy zniszczo- 
nego kraju, wyrwania naszej gospodarki 
z chaosu powojennego, dla pełnego i 
najrychlejszega unormowania naszego 


najżycia spałecznego, gospodarczego i kul- 


której opiera się jedność i zwartość de- | titralnego: 


mókracji, ponieważ lud pracujący potral 
ZE 


Poiska weszta dziś na dobrze obrana 


Proces w Norymberdze 


V. kom. spraw zagranicznych ZSRR — Wyszyński na sali rozpraw 


LONDYN, BBC. — Po dwudniowej 
przerwie proces w Norymberdze został 
wznowiony w poniedziałek rano. Przed 
wejściem na sal kompletu sędziowskie 
go. Rudolf Hess zwrócił się z prośbą, 
aby go sfotografowano. Dopóki fotograf 
nie uczynił zadość jego prośbie, Hess 
dziko  gestykulował i. wykrzykiwał 
nerwowo. 


Do Norymbergi przybył zastępca ka 


-- były prokurator generalny ZSRR - 
Wyszyński. Będzie on obecny na proce 
sie norymberskim w charakterze ofic 
jalnego obserwatora radzieckiego. 

Dr. Stammler — obrońca Goerin- 
ga zgłosił wniosek o powołanie na 
świadka pułk, Lindberga. Jak wiadomo 
Lindberg został niegdyś udekorowany 
niemieckim orderem przez Hitlera w 


misarza do spraw zagranicznych ZSRR. | czasie jego pobytu w Berlinie. 


Polityka zagraniczna de Gaulle'a 


w oświetleniu moskiewskiej „Prawdy“ 


LONDYN, BBC. — Dziennik mos- 
kiewski „Prawda“ występuje = krytyką 
programu polityki zagranicznej, sforniu 
łowanego przez gen. de Gaulłe. Autor 
artykułu polergizuje z dziennikiem pół- 
oficjalnym „Le Monde* który pisze. iż 
polityka de Gaulle'a ma zapewnić rów- 


nowagę w Europie, dzięki pozycji Fran- 
ZSRR a państwami anglo - 


saskimi. „Prawda“ uważa to oświa- 
dczenie za tendencję do utworzenia 2 
bloków — zachodniego i wschodniego, 


nie zaś chęci utrzymania równowagi 


między mocarstwami. 


Obrady Komisji Przycotowawczej 


Organizacji Narodów Zjednoczonych 


LONDYN BBC. W poniedziałek odbyło sie 
w Londynie pierwsze posiedzenie Komisji 
Przygotowawczej organizacji Narodów Zje 
dnoczonych, której zebranie inauguracyjne 
miało miejsce w ostatnią sobotę. 

Wśród szeregu spraw wielkiej doniosło- 
ści, które będą tematem obrad Komisji wy 
mienia się — wysłuchanie raportu Komite- 
tu Wykonawczego komisji, powzięcie decy- 
zji w sprawie organizacji Rady Bezpieczeń 
stwa, Rady Powierniczej oraz Międzynaro- 
dowego Trybunału Sprawiedliwości. Roz- 


jak również wysunięcie sugestii w_ spra- 
wie wyboru miejsca stałej siedziby organi. 
zacji Narodów Zjednoczonych. 

W pracach Komisji weżmie udział 51 
przedstawicieli państw, wchodzących w 
skład organizacji Narodów Zjednoczonych 
jak również około 500 rzeczoznawców, re- 
prezentujących w poszczególnych komis- 
jach członków Organizacji Narodów Zjed. 
noczonych. © tym jak wielką wagę przy- 
pisuje rząd Związku Radzieckiego do tych 
prac świadczy fakt wydelegowania aż 50 


patrzeniu podlegać ma również sprawa|rzeczożnawców radzieckich. Prace Komisji 


przejęcia agend dawnej Ligi Narodów —|potrwają prawdopodobnić 


t. Sa to zasady rzetelnej, konsekwentnej | przez organizację Narodów, Zjednoczonych, 


aż do Bożego 
Narodzenia. x 
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drogę swego rozwoju. Otwierają się 
przed nami możliwości, jakich nie mie- 
liśmy od tysiąca lat, nasze życie gospo- 
darcze, nasz przemysł, żegluga, handel, 
rolnictwo mają przed sobą najwspanial- 
sze warunki rozkwitu. Na podłożu tego 
rozkwitu gospodarczego może i powinna 
rozbłysnąć, rozwinąć się i rozpłomienić 
nasza kultura duchowa, mająca wspania- 
łe tradycje, nasze szkolnictwo, oświata, 
nauka, sztuka. Nie trzeba zrażać się tym, 
że dziś jeszcze życie jest tak ciężkie, a 
trudności przed nami jest jeszcze wiele. 
Nie może być inaczej po 6 latach naj- 
straszliwszej z wojen. Nie trwożyliśmy 
się tym, że wróg, zdawało się, zdoła zni- 
szczyć nas doszczętnie, zanim zabłyśnie 
jutrzenka wyzwolenia. Walczyliśmy męż- 
nie o wolność i zdobyliśmy ją. 

Z tą samą zawziętością i uporem 
przystępujemy dziś do pracy nad odbu- 
dową j odrodżeniem naszego życia ze 
zgliszcz i gruzów i niewątpliwie wyjdzić 
my zwycięsko z tej walki pokojowej. 
Trzeba tylko wzmóc do maksimum nasz 
wysiłek ogólnonarodowy, trzeba porzucić 
wahania, sceptycyzm, trwogę i wszystka 
to, co osłabia wolę. Naród nasz zdolny 
jest do czynów wielkich i do wysiłku 
tytanicznego, który przełamie wszelkie 
przeszkody. Historia postawiła pokolenie 
nasze przed ogromem takich zadań. Naj- 
trudniejsze są już poza nami. Silni jedno- 
ścią i wielką perspektywą dziejową wy= 
pełnimy wszystkie zadania swe zwycięs= 
ko i do końca dla dobra i pomyślności 
naszej Rzeczypospolitej, dla dobra i po- 
myślnoścj wszystkich pokoleń. 


Zaszczytny trud 

Obywatele! Od was — przewodni- 
ków szkolnictwa polskiego par 
ród oczekuje, że również nie t e się 
pod cieżarem trudu, jaki wam przypadł 
w udziale. Jest to trud wielki, ale o 
olbrzymim znaczeniu. Wy byliście naj- 
bardziej postępową częścią inteligencji 
polskiej w. smutne czasy rządów sanacyj- 
nych. Nie lękaliście się walki na swym 
zaszczytnym posterunku społecznym. Sta- 
liście wytrwale na tym posterunku w 
tragiczne dni okupacji. Wielu z was od- 
dało życie pod barbarzyńskim terrorem 
wroga. Inni szczęśliwie przeszli rehennę 
obozów koncentracyjnych, dzikie orgie 


okupanta w ciągu 6 lat niewoli. 
enia, często” 


Dziś w warunkach zni: 
kroć głodni, nie opuś 
mimo wielu trudności i niedomacań, c: 
stokroć niepomiernych. Z równą bodajże 
tylko wytrwałością i poświeceniem praco- 
wał tu na ziemi Śląskiej górnik, który u- 
chronił dla Polski kopalnie i utrzymał je 
chu w warimkach. wymagających 
zego samozaparcia i niezrównanej 
i Klasa robotnicza, lud pracn= 
jący i nauczycielstwo pols aty wielkie 
dowody: patriotyzmu. bol stwa i pracy 
ofiarnej na rzecz ojczyzny, zarówhio w 
czasie wojny, jak i dają je dziś w czasie 
rowojennych trudności pokojowych. Zło- 
tymi zgłoskami zapisane być winny dla 
pamięci i przykładu przyszłym  pokole- 
niom niezwykłe owoce trudu i wysiłków 


le 


polskiego świata pracy w chwilach naj- 
cięższych minionego roku. Oto parę cyfr, 
które was interesują. 

W pięć lat po pierwszej wojnie świa- 
towej w roku szkolnym 1922-23 na 1000 
mieszkańców Polski przypadało 130 uczą= 
cych się w szkołach wszystkich typów. 
W, 15 lat później w roku 1936-37 cyfra ta 

~ Dalszy ciąg na str. 2-cj 
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Dokończenie ze str. 1-ej 


wzrosła do 151 uczących się na 1000 mie- 
szkańców. W roku obecnyin, według da- 
nych, dostarczonych przez Ministerstwo 
Oświaty mamy 166 uczących się na 1000 
mieszkańców, czyli o 15 więcej, niż przed 
wojną, mimo setek spalonych i zburzenych 
szkół, mimo braków, jakich nie znało do- 
tąd szkolnictwo w Polsce. Szkolnietwo 
średnie ogólnokształcące, szkoły zawodo- 
we i wyższe mają dziś razem o przeszło 
50 tysięcy więcej uczących się, niż miały 
ich w roku1936-37, kiedy ludność naszego 
krału wynosiła o 10 milionów więcej. Jest 
to olbrzymi sukces naszezo szkoluictwa, 
jest to pierwsze wasze zwycięstwo, ely- 
watele, na odpowiedzialnym posterunku 
waszej pracy. W imieniu Rzeezypespoli- 
tej składam wam ża ta gorące i serdeczne 
podziękowanie. 


Naród wolny od zmery 
szlachetczyzny 


Pozwalam sobie życzyć wam, obywa- 
tele, abyście z takim samym oddaniem, 
jak to czyniliście na swym odcinku zawo” 
dówym — włączyli się wszyscy bez wy- 
jątku do ogólnej pracy. państwowej, do 
pracy nad odbudową kraju i odrodzeniem 
Życia naszego narodu, na podstawach de- 
mokracji. Być może, dla niektórych spo- 
śród was nie jest to rzecz łatwa. Nie la- 
twa jest sprawa uprzytomnić sobie całą 
głębię i istotną treść historycznego prze- 
łomu, który naród obecnie przeżywa i 
wysnuć z tego wszystkie wnioski, Jest 
to przełom nie tylko polityczny i gospo- 
darczy, rrzełom w układzie sił społecz- 
nych, jest to również przełom ideslegicz- 
ny. Dla inteligencji, wychowanej sztucz- 
nie w służbie ideologii, podstawą której 
był przywilej warstwy panującej przywi- 
lei elity i upośledzenie wielkich mas luda- 
wych — nie łatwo jest zrozumieć, że usa- 
modzielnienia tych mas jest wyzwoleniem 
w narodzie potężnych i niezrównanych sil 
twórczych, które zdolue są nadać mu tak 
wielką xoc i prężność rezwejewą, jakiej 
historia nasza dotychczas nie znała. Nie 
łatwe jest niekiedy zrozumieć mauczycie- 
łowi, któremu wtłeezono w duszę uwiel- 
bienis dla powierzchownej, lecz błyskotli- 
woj kultury szlacheckiego dworu, że na- 
ród nic nie stracił na wypędzeniu obszar- 
ników, izk nie traci lecz zyskuje erganizm 
ma wycięcia wrzodu. Rychło przeminie 
bolesny okres releonwalesceneji i naród 
nasz uwoliony od duszącej zo zmory, ©- 
detekhie swobodnie i pełnią życia i zdol- 
woń: twórczą wyr” wua przejściowe stra- 
by į zyska na siłach, zdławiewych przed 


tym sztucznie i ze szkodą ogólną. Te od- 
«tamy inteligencji polskiej, które trwają w 
bezkrytycznym uwielbieniu przeszłości, 
muszą się zdobyć na czyn wielkiego prze- 
obrażenia ideologicznego. Tylko ideolo- 
gia ludowa į demokratyczna może zapew- 
nić inteligencji polskiej potężny rozkwit jej 
sił twórczych. Podstavq tej ideologii jest 
przekształcenie roli } znaczenia mas ludo- 
wych z upośledzonych gospodarczo i kul- 
turalnie zaniedbanych rzesz pracujących 
należy «czynić rz czywistego gospodarza 
kraju, natchnąć lud pracujący orzeźwiają- 
cym tchnienie" wiedzy i poznania, udo- 
stępnić mu obce dlań dotąd świątynie na- 
ul. sztuki | nowoczesnoro wychowania. 
Uczynić z 25 milionów- naszych 
współrodaków obywateli światłych, u- 
społecznienych, nie ustępujących kultu 
ra, wychowaniem i poziomem dobroby- 
tu innym przodującym dziś w kulturze 


Działalność faszystów we Włoszech 


Przemysłowcy finansują bandy rzezimieszków 


MOSKWA (PAP). Agencja Tass donosi 
z Rzymu, że aresztowano w ostatnich niach 23 
uczestników tajnej organizacji faszystowskiej. 
Aresztowani zeznali, że organizacja ich pozo- 
stawała w ścisłym kontakcie z ruchem profaszy- 
stowskim, kierowanym przez dziennikarza 
Guillelmo Jannini, którego przeszłość faszys- 
towska i propaganda przeciwko demokracji do- 
tychczas uchodziła bezkarnie, nie napotykając 
na reakcję władz rządowych. 

W północnych Włoszech policja poszukuje 


narodom. Cóż może być wdzięczniejsze- 
go nad takie zadanie dła nauczycicl- 
stwa, które misję wychowania narodu 
wzięło za swój główny cel życia. Ale 
zadanie te wypełnić może tylko demo- 
kracja. 

Życzę waszemu związkowi, aby 
świadomość tej prawdy wlał w szero- 
kie rzesze nauczycielstwa, 'aby wyrwał 
chwiejnych i niezdecydowanych współ 
towarzyszy ze stanu bierności i apatii, 
aby zachęcił ich do  najpilniejszego 
współudziału w pracy demokratycznych 
instytucji społecznych, w radach naro- 
dowych — tego najważniejszego orga- 
nu, powołanego, aby stać na straży czy 
stości i sprawności odradzającego się 
aparatu państwowego, aby czuwać, by 
aparat ten nie uległ zwyrodnieniom biu 
rokratycznym i służył potrzebom ludu 
pracującego. Jest to równocześnie naj- 


uczestników faszystowskiej organizacji „Bam' 
(Squadre Accione Mussolini), W Mediolanie 
aresztowano szereg członków tej organizacji, 
którzy przygotowywali się do wydania znanej 
faszystowskiej gazety „Popolo D'Italia”. Środ- 
ki pieniężne na wydawanie pisma otrzymali 
oni od wielkich przemysłowców północnych 
Włoch. W Apulii pofaszystowskie elementy 
monarchistyczne w dalszym ciągu prowokują i 
napadają na organizacje demokratyczne. Wszę- 
dzie odbywają się demonstracje przeciw pro- 
wokacjom reakcjonistów. 


W kilku wierszach 


Korespondent „Daily Telegraph” donosi z 
Albanii, że do wyborów, jakie mają się odbyć 
w dniu 2 grudnia, staje jedynie partia pod na- 
zwą Front Narodowy. 

Jedyną opozycją jest partia apolitycznych, 
złożona z band, działających na pólnocy Al- 
banii. 

+% 

Agencja Reutera donosi z Manilii, że w cza- 
sie przewodu sądowego przeciw generałowi Ja- 
maszito, japońskiemu komendantowi na Fili- 
pinach, składał zeznanie generał Sziyokuku, 
komendant więzienia na Filipinach, Zeznał on, 
że Japończycy na Manilii nie mieli wska- 
zówek z Tokio, aby przestrzegać międzynaro- 
dowej umowy o traktowaniu jeńców wojen- 
nych. Kierowali się oni jedynie rozkazami, wy- 
chodzącymi z Tokio. 

.. 

Od $ października do $ bm. repatriowano 

z niemieckich terenów okupowanych 153.551 


Prof. Piotr Kapica 


Czlonek Akademii Nauk ZSRR 


Nezwrioko słynnego uczonego radzie- 
logo — P. Kapicy — znane jest całemu 
łu. Proce jego z 


ne są z najważ- 
lemi, w dziedzinie fizy- 
m Zagodzień Pi- 
Mi Nauk ZSRR. W la- 
tego Instytutu przeprowadza 
++ bedamia nad zachowaniem sią różnych 
meyj w jątkowych — krańcowych 
warunksch — w temperaturach, blekich do 
absolutnego zora, clónioniach ultra-wyso- 
polach magnetycznych ultra_sllnych, 
Metode pracy Kapiey ilustruje następu- 
Jąsy przykład. Na jednym z posiedzeń A- 
ksdemii Nauk ZSRR, referując swoją metodę 
otrzymywania tlenu z powietrza, uczony 
zadowonatrował zebranym sżezegół przy- 
faula ekmerymontalnogo, mMużącego do 
errymrala lexu — minlaturowy rotor ter- 
rowy, którz po wykładzie schował do 
Miesteni kamiesiki, 
Obsenie tlea joat otrzymtywaay metodą Ka- 
ploy w najpotężniejszyck w świecie urzą- 
dzoniach technicznych, powstał też specjal- 
ny Wydział Główny do wytwerz: tlenu 
— „Olawhisłorod”, którego Rada Tecknicz- 
ma pracuje pod lerownietwem Kapicy. 
Szerokie zastosowanie tlenu w przemyślo 
metalurgiesnym i łanych dziedzinach prre- 
mysłu daje doskonałe wyniki, wymaga to 
jednak olbrrymich ilości tego gamu. 


ach 


z powietrza wymagały wysokiego ciśnie- 
nia — 150 - 220 atmosfer, jak również skom 
plikowanych urządzeń. Były jednak sto- 
sunkowo mało wydajne. Metoda turbinowa 
otrzymywania tlenu, opracowema przez 
Kspicę, wymaga ciśnienia tylko 5 _ 7 atmo- 
sfer, Jego najnowsza instalacja — TR 2.000 
przewyższa pod względem wydajności 6-7 
vary najpotężniejsze instalacje świata, pro- 
dokujące płysny tlen. Instelscja ta zajmuje 
smacznie mniej miejsca i wyróżnia się wy- 
jątkowo łatwą obsługą. 

Za pracę w tej dziedzinie Kapicy przy- 
znano tytuł „Bohatera Pracy Socjalistycz- 
noj”. 

Kapica kierował osobiście zastosowa- 
niem praktycznym swego wynalazku, sam 
przebywał w fabryce, sam walczył z tru- 
dnościami warunków wojennych. 

Otrzymywanie płynnego tlenu—to tylko 
jedna z wielu prac Kaplicy w dziedzimie 
otrzymywania płynnych gazów. W Instytu- 
cie Zagadnień Fizycznych Kapica dokonał 
odhrysia nad.płynności helu. W tempera- 
turze tylko o 4,2 wyższej od temperatury 
ebselulnego zera hel zamienia się w płyn, 
a przy dalszym obniżeniu temperatury o 
201 stopnia ciecz ta traci cechę wszyst- 
hich płynów — gęstość i w tym momen- 
sie kol staje się nadpłynnym, Nadpłynny 


Do- | lei przesącza się szybko przez najmmiej- 


tyczczasowe motody owsymywasia tłenu|sze otwory — woda w tej samej ilości I w 


obywateli polskich, z czego 75933 osób bry- 
tyjskiej strefy okupacyjnej, 53575 z amerykań- 
skiej oraz 24351 z francuskiej strefy okupacyj- 
nej w Niemczech. 
—o0o= 
WYBORY W AUSTRII. 

LONDYN. (PAP). Agencja Reutera donosi 
z Wiednia, że według dotychczasowych wia- 
domości, partia ludowa uzyskała 80 manda- 
tów, socjaliści — 72 mandaty, a komuniści — 
3. Brak jest jeszcze wiadomości o rezultatach 
wyborów w 10-ciu okręgach. Niezależnie od 
wyńików wyborów, wszystkie 3 partie, ludo- 
wa, socjalistyczna i komunistyczna, postano- 
wiły utworzyć rząd koalicyjny celem wspólnej 
pracy nad odbudową kraju. Równocześnie z 
wyborami do parlamentu, odbyły się w Wied- 
niu wybory samorządowe. Wyniki przedsta- 
wiają się następująco: partia secjalistyczna 59 
mandatów, partia ludowa — 35 komuniści —6. 


tych samych warunkach wyciskałaby przez 
taki sam otwór przez kilka tysiącieci, 
Przy doświadczeniach z nadpłynnym helem 
wykryto wiele zjawisk, z którymi dotąd 
uczen! jeszcze się nie spotykali, 

Stwierdzono na przykład, iż rozchodzą 
się w nim jednocześnie dwa dźwięki z 
różną szybkością — jęden dźwięk z szyb- 
kością 20 metrów na sekundę, drugi — z 
szybkością 250 metrów na sekundę. 

Jeden z pracowników Instytutu Zaga- 
dnień Fizycznych — L. Landau — stworzył 
teorię, wyjaśniającą zachowanie się cie. 
czy pozbawionej gęstości. Teoria ta oparta 
jest na przesłance o istnieniu w płynnym 
helu dwóch cieczy — nadpłynnego helu I 
zwyklego płynnego helu. Teoria Landaua 
umożliwia zrozumienie wielu tajemniczych 
zjawisk, zachodzących w helu,  oziębio- 
nym do stanu nadpłynności, 

Wykorzystując posiadanie płynnego he- 
lu w dwóch różnych stanach  ciękłości, 
możma skonstruować przyrządy, dzięki któ 
rym uda się prawdopodobnie otrzymać 
temperaturę absolutnego zere, Według pla- 
mu Kapicy trzeba, aby w tym celu hel — 
oziębiony do stanu nadpłynności przecho- 
dził z jednego rezerwuaru do drugiego 
przez bardzo wąskie szczeliny. Wobec te- 
go, że przez te minimalne szczeliny prze. 
chodzić będzie w pierwszym rzędzie naj- 
bardziej oziębiony — nadpłynny hel, to w 
„naczyniu — zbieraczu” temperatura bę- 
dzie zawsze niższa, niż w naczyniu, z któ. 
rego kel będzie wyciekał Powiarzając tę 
operację wiele razy, będzie można coraz 
bardziej obniżać temperaturę, przy czym | 


bardziej skuteczny sposób rzeczywistne 
go polepszenia waruków bytu nauczy- 
cielstwa, dziś jeszcze niepomiernie 
kich. Nauczycielstwo było zawsze w po 
łożeniu upośledzonym i ciężki spadek 
tego upośledzenia dźwigamy na sobie 
jeszcze i w chwili obecnej. Rządy demo 
kratyczne niewatpliwie  energiczniej 
niż jakiekolwiek inne rządy oddziały- 
wać będą w kierunku podniesienia roli 
i położenia materialnego pracowników 
wiedzy i nauki, Ale w pierwszym 9- 
kresie powojennym trudności gospodar 
czych, rząd demokratyczny skrępowany 
jest szeregiem obiektywnych ograni- 
czeń, uniemożliwiających częstokroć 
właściwe rozwiązanie sprawy. Musi tu 
przyjść w pomoc inicjatywa społeczna, 
inicjatywa samych rzesz  nauczyciels- 
kich. Uaktywienie rad narodowych `w 
kierunku najbardziej wytężonej opieki 
nad szkołą, zakładami wychowawczymi 
przedszkolem, może już w warunkach 
dzisiejszych zapewnić lepsze warunki 
bytu nauczycielstwu. Na wsi już dziś 
nie ma przeszkód, aby przy każdej ze 
szkół zorganizować małe, wzorowe gos 
podarstwo rolne, które będzie zarazem 
organem akcji wychowawczej i podsta- 
wą polepszenia bytu nauczyciela. 

„Mamy przecież niezbędne warunki, 
aby to zrealizować zaraz, niezwłocznie, 
przy odrobinie wysiłku ze strony rad 
narodowych i właściwych organów 
państwa. W mieście również rady naro 
dowe nie mogą pozostawać obojętne 
wobec postawienia na właściwym po- 
ziomie sprawy szkolnictwa, wychowa- 
nia, nauki. 

Rząd ze swej strony niewątpliwie 
nie zaniecha wysiłku, aby polepszyć byt 
nauczycieli. Sądzę, że zagadnienia te 
znajdą wyraz w waszych obradach. Je 
stem przekonany, że następny wasz 
zjazd ogólnokrajowy obradować będzie 
w warunkach bez porównania pomyśl- 
niejszych. I dobrze będzie, jeśli za rok 
spotkacie się znów na starej ziemi pia- 
stowej nad brzegami Odry lub -Nissy. 
Wierzę że dzięki wspólnemu wysiłkowi 
całego naszego narodu i w tej liczbie 
waszej również organizacji ziemie te 
szeroko rozbrzmiewać będą mową i kul 
turą polską, dźwiękami polskich mło- 
tów i warkotem młocarń polskiego rol 
nika, Wówczas szerokim oddechem 
wzbiorą piersi Polaków i głośno po ca 
łym kraju odezwie się echem dzisiej- 
szy nasz okrzyk: 

Niech żyje nasza wolna, szczęśliwa 
Polska Demokratyczna! 


nie nasuwają się żadne teoretyczne tru- 
dności przybliżenia się do temperatury 
absolutnego zeru tą metodą. 

W dziedzinie temperatur najniższych 
uczen! radzieccy dokonali wyjątkowo im- 
teresujących doświadczeń nad ultraprze- 
wodnictwem, 

W temperaturze, zbliżonej dó absolutne 
go zera, niektóre metale, jak ołów, rtęć 
i inne — tracą opór elektryczny | prąd mo- 
że krążyć po nich przez dłuższy czas bez 
strat. Badając ultraprzewodnictwo metali, 
pracownicy Instytutu Zagadnień Fizycz- 
mych stwierdzili, iż w stonie tym metale 
uzyskują strukturę warstwowa. Odkrycie 
to ułatwia zrozumienie zjawisk, zachodzą. 
cych w ultraprzewodnikach elektrycz- 
nych, 

Członkowie Instytutu Zagadnień Fizycz- 
nych prowadzą nie tylko prace erspery. 
mentalne, lecz konstruują sami odpowie- 
dnie przyrządy, maszyny i aparatura. Ka- 
pica zbudował niezwykłą, ze wzgledu na 
jej prostotę, instalację, w której za pomo- 
cą zastosowania szpulki najcieńszego dru- 
tu otrzymuje się pole magnetyczne wyjąt- 
kowej siły, lokrotnie przewyższającej 
pola magnetyczne, otrzymywane w innych 
laboratoriach świata. Jak iskra blyskawicy 
— gigantyczne pole magnetyczne powstaje 
na jedną tylko chwilę. daje to jednak moż- 
ność dokonywania niesłychanie donfosłych 
obserwacyj, 

Za odkrycie w dziedzinie 
i temperatur najniższych Kapit 
w 1944 r, „Medal Frenkie", k 
czył go Iństytut Franklina w F 

` inż A M 


magnetyzmu 
otrzymał 


ym odzna- / 
delf. 
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GŁOS ROBOTNICZY 
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Trzeciej wojny nie bedzie 


wbrew nadziejom i marzeniom reakcji. — Pogaduszki o bombie ato- 
mowej nikogo nie nastraszą. — Co się dzieje za parawanem PSL 


(Przemówienie członka KC PPR, tow. J. Bermana na Konferencji 


W drugim dniu obrad Konferencji War- 
szawskiej Organizacji PPR wygłosił przemó- 
wienie, owacyjnie powitany, członek KC PPR, 
tow. Berman, który powiedział między inny- 
mi, co następuje: 

— Niektórzy towarzysze w dyskusii 
wskazywali już na to, że reakcyjna pro- 
paganda szeptana wszelkimi sposobami u- 
siłuje nas zastraszyć, usiłuje powoływać 
się na czynniki międzynarodowe, usiłuj 
stworzyć wrażenie, że nasza władza jest 
nietrwała. Na to jest jedna odpowiedź. 

Odpowiedź, która opiera się na naszym 
najgłębszym przeświadczeniu, na jak naj 
bardziej trzeżwej i realnej ocenie sytua 
żadne siły międzynarodowe nie zagrażają 
Polskiej Demokracji, żadne czynniki z 
zewnątr: nie potraiią zniekszłałcić czy 
w.paczyć woli narodu Polskiego! (okla- 
skl). My potrafimy o własnych siłach 
zmobilizować wszystkie twórcze siły na- 
rodu i ukształtować takie formy demokra- 
tyczne, jakie odpowiadają najistotniejszym 
interesom narodu polskiego, odpowiadają 
racji stanu Odrodzonego Państwa Polskie- 
go. Żadne pogaduszki na temat bomby 
atomowej nie mogą mieć wpływu na 
kształtowanie się sytuacii międzynarodo” 
wei Bomba atomowa w tei chwili nie Jest 
iż własnością jakiegokolwiek jednego 
państwa (oklaski). Energia atomowa fest 
w tej chwili tak samo zdobyczą przodują- 
cego pod względem nauki, techniki i po- 
stępu społecznego Państwa Związku 
Radzieckiego (długotrwałe bunzliwe okla- 
ski). 

Mówię to, żeby rozwiać wszelkie 
bzdurne wersje na temat jakiejś bliskiej 
wojny. Wojny nie będzie i nie może być, 
bo tego nie chcą ludy, tego nie chcą masy 
pracujące, nie chcą narody! (długotrwałe 
oklaski). Żeby już skończyć z bombą ato- 
mową, warto przypomnieć poprzednią 
wote. 

Pamiętacie, ile było szumu, ile szanta- 
żudokoła gazów trujących, I co się oka- 
zal? Postępy chemii od tego czasu były 
olbrzymie. W tej chwili prawdopodobnie 
laboratoria wszystkich krajów dysponują 
galami o nierównie większej sile trującej, 
niżte, które były użyte przed 20-tu laty, 
tymi nie mniej najeźdźca nie odważył się 
użyć gazów trujących. Dlaczego? Dlia- 
tego, że gaz trujący to jest broń obosiecz- 
na, Dlatego, że gaz trujący może prowa- 
| dzić do samounicestwienia tego, kto t- 
żył tej broni. Taką samą bronią obosiecz- 
ną jest bomba atomowa. Dlatego narody 
zmierzać będą coraz bardziej stanowczo, 
aby unieszkodliwić zarówno bombę ato- 
mową, jak i wszelkie inne śmiercionośne 
środki, które zagrażają pokojowi, zagraża” 
/ ią twórczej pracy i znaleźć muszą sposo 
by na to, ażeby wyeliminować takie środ 
ki Z życia międzynarodowego. 

Trzeba zdawać sobie sprawę, że u nas 
w Polsce wałka toczy się dokoła zupełnie 
wyraźnej osi politycznej, która ma swoje 
| nici sięgające dalego poza granice Państ- 
| waale której punkt ciężkości jest w kra- 
ju. W naszej jest mocy pokierować tą 
x alką tak, ażeby lud pracujący ją wygrał. 
Jaka jest zasadnicza oś walki? W tej 
chwili skuplają się w Pol:.. z jednej stro- 
ny siły demokratyczne, siły które walczą 
o pogłębienie procesu demokratyzaci, o 
utrwalenie zdobyczy demokratycznych, 
które mamy na podstawie manifestu lip- 
cowego. Jakie środł bezpięczają nasze 
ZWy wo? Spois bloku demokraty- 
cznego, jedność kłasy robotniczej, sojusz 
robotniczo-chłopski. To są proste praw- 
| dy, dostępne teraz dla każdego, prawdy, 

które 1 trafić do milionów i dziesiąt- 
ków milionów Polaków i zcementować ich 
| dokoła tych celów, jakie wytknął manifest 
lipcowy, jakie w bólu, trudzie, znoji, w o- 
(farnej walce Ind pracujący polski w tej 
| 2a) umacnia. 
| Szydło z worka PSL 

Tej platformie polskiej demokracji zaczyna 
pis teraz przeciwstawiać inny ośrodek, który 
usiłuje zdegradować, spłycić, wypaczyć proces 
ulębokiego przełomu, osiągniętego w Polsce 

- dzięki KRN, dzięki PKWN, dzięki Rządowi 


Tymczasowemu. Siły te ciągną nas wstecz, 
chcą nas znów zepchnąć do sytuacji, która 
była przed wrześniem 1939 r., do, sytuacji, któ- 
ra była w roku 1925, chcą wypaczyć naszą po- 
litykę wewnętrzną i zagraniczną. 

Jakimi środkami ma być ten cel osiągnię- 
ty? Przez rozbicie bloku demokratycznego, 
przez wbicie klina do jednolitego frontu ro- 
botniczego. Ta elementarna prawda i wszyst- 
kie niebezpieczeństwa, które wynikają z tego 
płanu reakcji, powinny stać się oczywiste i ja- 
sne dla milionów, 

Mieliśmy ostatnio szereg wystąpień tego 
ugrupowania, które wysuwa się ną czoło swo- 
iste] opozycji, które jak soczewką skupia 
wszystkie promienie reakcji i staje się magne- 


sem przyciągającym dla wszelakich malkon- 
tentów, na razie przyczajonych, ale szykują- 
cych się do skoku na demokrację. Mówię o 


To samo można powiedzieć w zakresie 
polityki wewnętrznej. PSL deklaruje się 
na rzecz nacjonalizacji, ale wystarczył de- 
kret o nacjonalizacji placów w Warszawie, 


aby natychmiast w prasie PSL ukazały 
się protesty i zawiłe wystapienia przeciw 
tej nacjonalizacji. Frazes ozólnikowy—ZA 
hasłami demokratycznymi, w konkretnych 
posunięciach — PRZECIW, taka jest isto- 
ta taktyki PSL. Spod demokratycznych 
piórek wyłażą reakcyjne pazurki. 

Jeśli się przyjrzymy temu nastrojowi, 
jaki panuje na zjazdach PSL, czy to na 
gdańskim zjeździe, czy na zjeździe war- 
szawskim, to uderzy nas przede wszyst- 


kim wrogość do klasy robotniczej, a prze- 
de wszystkim zaciekła wrogość do PPR. 
Ale ta, zdawałoby się zagadka, da się 


łatwo rozwiązać. Nie ma i nie może być 
wrogości pomiędzy klasą robotniczą i 
chłopem, nie ma i nie może być wrogości 
pomiędzy PPR i chłopstwem polskim. 
PPR w tej mierze, w iakiej wpływa na 
ształtówanie polityki państwow. 
do tego, aby coraz bardziej zaci 
ierze : wspólność interesów klasy 
robotniczej i chłopstwa. W trosce o chło- 
pa zmniejszyliśmy znacznie kontyngenty 
zbożowe w porównaniu z rokiem zeszłym 
Nie wyrzekamy się j nie możemy się wy- 
rzec kontyngentów, ale będziemy dbali o 
to, ażeby ciężar kontyngentów jak naj- 
mniej obarczał niezamożnych chłopów. 

1 to właśnie nie podoba się panom z 
PSL. 


EJ 


tego Stronnictwa, które jasno i wyraźnie za- 
rysowały jego obecne oblicze i stanowią sy- 
gnal ostrzegawczy dla stronnictw demokraty- 

yi Mieliśmy również wypowiedzi orga- 
Partii „Gazety Ludowej”, które sformu- 
łowaly podstawę ideologiczno-polityczną tego 
Stronnictwa znacznie wyraźniej i może nawet 
czasem jaskrawiej, niż ten czy inny z przy- 
wódców tego Stronnictwa, by sobie życzył. 
Jak zwykle, prawda nit da się ukryć i szy- 
dło zawsze wyłazi z worka, We wszystkich 
węzłowych zagadnieniach naszej rzeczywisto- 
ścł ta przeciwstawność zarysowuje się coraz 
bardziej wyraźnie, 

W oświetleniu sytuacji międzynarodowej 
wypowiedzi „Gazety Ludowej" nacechowane 
są dwuznacznością i aluzjami, obliczonymi na 
taki pokłask najbardziej kołtuńskiej opinii i 
nie łatwo się dadzą pogodzić z deklaracjami 


PSL. Mieliśmy kilka zjazdów wojewódzkich | PSL odnośnie polityki zagranicznej. 


Erazesy i czyny 


Polityka Rządu zmierza do utrwalenia war- 
tości naszego pieniądza. Postulat ten, z takim 
uporem broniony przez Rząd, najbardziej wła- 
śnie odpowiada interesom zarówno robotnik: 
jak i chłopów, bo nikt nie odczułby dotkliwiej 
od nich skutków inflacji. Całość naszej poli- 
tyki przemysłowej, kierowanie naszych nad- 
wyżek przemysłowych na wieś — wszystko to 
świadczy o tym, że my w praktyce realizuje- 
my wspólność interesów klasy robotniczej i 
chłopstwa. Nie może więc być mowy 0 tym, 
ażeby mimo dotkliwych braków okresu po- 
wojennego. mimo niedociągnięć i bolączek na 
wsi wśród chłopów był wrogi stosunek do kla- 
s. robotriczei, ażeby był wrogi stosunek do 
PPR. Jak więc tłumaczyć fakt, że na Gdań- 
skiej Konferencji Wojewódzkiej PSL padały 
wrogie okrzyki przeciw PPR? Wystarczylo- 
by przyjrzeć się skłądowi delegatów na ten 
2l-cd, aby się przekonać, że 60 procent obec- 
nych, to byli paniczyki w białych czapkach 
studenckich, a obok nich sporo kupców, jak 
trochę miejscowej inteligencji. To właśnie za- 
decydowało o nastroju, który panował na zje- 
żdzie. 


również część 
chłopów, głównie zamożnieisza, dała się pocią- 


gnąć PSl.-owskiei frazeologii. Tym nie mniej 
nie ulega watpliwości, że podstawowe masy 
chłopskie w obliczu coraz bardziej krystalizu- 
iącei się sytuacji poprą Blok Demokratyczny, 
ponieważ zdają sobie sprawę, że wszystkie 
zdobycze chłopskie i cała przyszłość jest 
związana tylko z utrwaleniem i zwycięstwem 
demokracji (oklaski). 


za parawanem-kołtuństwo 


Blok Demokratyczny w Polsce oparty na 
przymierzu robotniczo-chłopskim zdołał w cią- 
gu ll-tu miesięcy więcej zrobić dla chłopów 
niż nurt ludowy odpowiadający PSL przez 10- 
lecia swoich wahań, bądź schodzenia na ma- 
nowce, kiedy nie umia? zdobyć się na łączność 
| zespolenie swoich wysiłków z klasą robotni- 
Całe doświadczenie historyczne wielu 
dzies'ątek lat świadczy o tym, że tylko w naj- 
ściślejszym przymierzu, że tylko w najściślej- 
sz |] łączności z klasą robotniczą chłopstwo po- 
trafi zdobyć ziemię, po rafi utrwalić swe zdo- 
bycze i r"prawić swój byt. Nie jest przypad- 
kiem, że mimo bohaterstwa i ofiarności chło- 
pów polskich, mimo strajków. mima wielokrot- 
nie przelane! krwi. nie potrafili idąc samopas 
prze 'wstawić się naciskowi reakcji, nie potra- 


JMM o włassych siłach zlikwidować ohszarni- 


ków. Dopiero w bloku demokratycznym, któ- 
ry zaluiejonowany został przez PPR „dopiero 
prawdziwe przymierze  robotniczo-chłopskie 
wykute w walce, przymierze zroszone krwią 
wspóln= potrafiło oddać na wieki ziemię ob- 
szarniczą chłopom polskim,  potraliło spełniś 
ich marzenia, które pielęgnowali w ciągu stu- 
leci. 


A teraz trzeba zdać sobie sprawę, trzeba 
sobie odpowiedzieć na pytanie, do czego zmie- 
rza polityka obecnych przywódców PSL? Nie 


„| wchodzę w tei chwili w to, czy jest to polity- 


ka świadoma, czy też — jak mówi przysło- 
wie — rafura ciągnie wilka do lasu. Faktem 


jest, * tej chwili sieją oni nieufność do ro- 


robotniczo-chłopski, podstawę i gwarancję 
wszystkich naszych zdobyczy demokratycz- 
nych. Zamiast się sprzymierzyć z robotnikiem, 
pchają chłopów do przymierza z kołtuństwem 
mieszczańskim. Faktycznie zaś za tym koł- 
tuństwem mieszczańskim ukrywa się Inna siła, 
za tym koltuństwem kryją się ci, którzy 
wyciągają drapieżne łapy po swoje majątki, po 
swoje fabryki, swoje banki. Wara tym ciem- 
nym siłom od tego, by miały jakikolwiek głos 
w życiu politycznym Polski! (długotrwałe o- 
klaski). 

Moglibyśmy zlekceważyć cały ten 
szum, podejmowany przez przywódców 
PSL, moglibyśmy potraktować jako nie- 
szkodliwą zabawę, gdyby za tym nie uka- 
zywało się ponure widmo Chieno-Piasta. 
A my wszyscy pamiętamy, co to jest 
Chieno-Piast, my wiemy, ile nieszczęść 
sprowadził na Polskę, my wiemy, że 
Chieno-Piast stał się źródłem, z którego 
wyrósł przewrót majowy, z którego wy- 
rosła dyktatura faszystowska. Dlatego 
teraz, niosąc masom prawdę o sytuacji 
politycznej w Polsce, utrącamy wszelką 
możliwość, aby ktokolwiek w Polsce śmiał 
znów utorować drogę sanacyjnym pani- 
czykom, aby Śmiał utorować drogę tym, 
którzy zagranicą knują zbrodnicze spiski 
przeciw Rzeczypospolitej. Bo na cóż liczy 
Anders, zwiększając swoje zbrojne faszys- 
towskie oddziały za granicą? Liczy na to, 
że PSL potrafi wywołać rozdźwięki w 


botników, próbują szkalować PPR, czołowa | kraju I że na tej mętnej fali wypłyną zbroi 


Partię Klasy Robotniczej, usiłują rozbić sojusz |ne oddziały Andersa. Klasa 


robotnicza 


Warszawskiej PPR) 


pow ina widzieć to niebezpieczeństwo, 
Klasa robotnicza będzie demaskować 
ty. którzy mogą się stać par: /anem dla 
reakcji. Dlatego trzeba uporczywie i ciere 
pliwie przekonywać i w: ać, komu to- 
drogę ci, którzy usiłują naruszyć jed= 
ność obozu demokratycznego. 


Nikt nie wydrze władzy 
demokracji 


Nie ma takich sił, nie ma takiej mocy, 
która by potrafiła wydrzeć władzę klasie 
robotniczej, sprzymierzonej z chłopstwem. 
Nie ma takiej , która by potrafiła pod- 
yć Rząd „oparty na klasie robotniczej 
i chłopskiej (oklaski), Żadna demagogia 
PSL-owców nie zdoła na dłuższą metę 
przekreślić w świadomości chłopa polskie= 
go faktu, że ziemię obszarniczą otrzymał 
on dzięki przymierzu z robotnikiem, dzię* 
ki przymierzu z partiami robotniczymi, z 
PPR w pierwszym rzędzie. Żadna dema- 
gogia nie potrafi zniekszłałcić faktu, że 
olbrzymie tereny osadnicze na zachodzie 
chłop rolski otrzymał dzięki zwycięstwu 
polityki bloku demokratycznego, w któ- 
rym PPR kroczy w pierwszym szeregu. 
Żadna demagogia nie zdoła wydrzeć ze 
świadomości chłopa polskiego głębokiej 
wiary į przeświadczenia, że tylko przy= 
mierze z .obotnikiem, że tylko walka w 
jednym szeregu z PPR przepędzi widmo 
Chieno-Piasta i zatrzaśnie raz na zawsze 
wrota do kraju dla faszystowskich boió- 
wek Andersa, że wypleni doszczętnie ban- 
dy faszystowskie, które grasują w kraju i 
z bandyckim uporem kontynuują za juda- 
szowd srebrniki swe krwawo rzemiosło, 


które jest wodą na młyn tylko hitlerow- 
e wy: 


ców i tych, co zekli się mrzonek 


na sobie znaczną część walki a demokra- 
cię, o utrwalenie demokracji, my, którzy 
w różnych miejscach kraju, w różnych po- 
wiatach, wsiach i miasteczkach codziennie 
ponosimy ofiary krwi, codziennie poświę- 
camy swoich najlepszych synów w wałce 
w obronie demokracji przeciw reakcji, 
składamy dzisiaj uroczyste ślubowanie, że 
jak źrenicy oka strzec będziemy jedności 
klasy robotniczej, że jak źrenicy oka bro- 
nić będziemy sojuszu robotnicza-chłops- 
kiego (zebrani przerywają mówcy butzli- 
wymi owacjami), e realizując naszą poli- 
tykę, potrafimy stworzyć stalową zaporę, 
o którą rozbiją się wszystkie tępe łby re- 
a.cyjnych młokosów, reakcyjnych pani- 
czyków, reakcyjnych demagogów, którzy 
usiłują podkopać to, co jest dla nas naj- 
droższe, to, co wywalczyliśmy za cenę 
krwi najdroższych naszych braci, za cenę 
krwi najlepszych syn'w narodu i chciat- 
bym, ażeby wszyscy towarzysze tu zebra- 
ni mieli to przeświadczenie, że obok tych 
najdroższych skarbów, jakich mamy 
strzec — iedności klasy robotniczej i soju- 
szu robotniczo-chłopskiego — jest jeden 
skarb bodajże naiwiększy, ten, który jest 
najlepszą, najwierniejszą gwarancją na- 
szego zwycięstwa, to nasza bohaterska 
Partia! (długotrwałe burzliwe owacje, Ze- 
brani wstają z miejsc, wznoszą okrzyki i 
odśpiewn 


S/S Katowce w Gd 

GDYNIA (PAP) Statek „Żeglugi 
Polskiej“ s/s „Katowice“ przybył po 
raz drugi po wojnie do Pòlski, przy- 
wożąc z Anglii 1.000 ton drobnicy, Ea- 
dunek „składa się z 12 samochodów 
sprzętu radiotelegraficznego i radiowe- 
go środków opatrunkowych, odzieży 
i t. p. 


yni 
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GŁOS 


foinierze polscy wracają z Włoch 


Pierwszy transport przybywa w początkach grudnia 


„WARSZAWA. (PAP). Pierwszy tran- 
sport żołnierzy polskich z Włoch wyru- 
szy w bieżącym tygodniu do kraju, na 
mocy umowy podpisanej 14 bm. między 
szefem Polskiej Misji Repatriacyjnej mjr. 
Czarnieckim z jednej strony, a przedsta- 
icielami Międzysojuszniczej Komi 


Grób majora Kubaii 

POZNAŃ (PAP). Na Pomorzu Zacho- 
daim w Choszcznie mieścił się obóz dla 
Jeńców, w którym, m, in. przebywał lot- 
h k mjr. Kubala. Pojmany podczas napadu 
hitlerowców w 1939 roku, znalazł się w 
niewoli, gdzie go siepacze hitlerowscy za- 
mordowali. Zwłoki jego spoczywają na 
ementarzu w Choszcznie obok wielu in- 
nych polskich oficerów. Grobami tymi za- 
jąło się pieczołowicie miejscowe społeczeń- 
stwo, z proboszczem ks, Kowalskim na 
czele. 


Studenci budują Politechnikę 
GLIWICE (PAP) Politechnika śląs- 
ka liczy już przeszło 2.000 studentów. 
Większość to młodzież ze środowisk ro- 
kotniczych. Akademicy utworzyli bry- 
gadę pracy, która odbudowuje własny- 
mi rękami politechnikę. Obecnie studen 
ci przekroczyli nakreślony plan odbudo 
wy i doprowadzili już do stanu używal 
ności 3 gmachy. 


Przed procesem Spietta 

WARSZAWA. (PAP),  Delegowany 
przez ministra sprawiedliwości do wnie- 
sienia aktu oskarżenia przeciwko byłemu 
biskupowi gdańskiemu Splettowi, proku- 
rator Sądu Najwyższego Henryk Gacki, 
bawił ostatnio w Gdańsku, w sprawie 
procesu, który znajdzie się na wokan- 
dzie Specjalnego Sądu Karnego w Gdań- 
sku, najprawdopodobniej w połowie gru- 
dnia br. 


SZetowską „bandę Tarzana” 


spotkała zasłużona kara 


BYDGOSZCZ (PAP) Przed wojsko 
wym Sądem Specjalnym w Poznaniu 
na sesji wyjazdowej w Bydgoszczy, od- 
była się rozprawa przeciwko bandzie 
terrorystycznej, znanej jako „banda Ta 
rzana”, która grasowała w całym powie 
cie lipnowskim. Akt oskarżenia zarzuca 
bandzie kilka napadów rabunkowych 
na gorzelnie, cukrownie, posterunek Mi 
licji Obywatelskiej i funkcjonariusza 
urzędu bezpieczeństwa. Członkowie ban 
dy nosili mundury wojska polskiego 'i 
uzbrojeni byli w automaty. Na karę 
śmierci skazani zostali: Józef Wiśniew 
ski, Jan Dzwoniarek, Mieczysław Kas- 
prowicz, Jerzy Kozłowski, Roman Li- 
siecki i Zdzisław Spryszczyński: Pozo- 
stali bandyci skazani zostali na więzie- 
nie. 


„Władysław Pawlak 


osobach: gen. mjr. Fomina (przedstawi- 
a wojsk radzieckich) oraz płk. Step- 
hensa (przedstawiciela wojsk  brytyj- 
skich) z drugiej strony. Umowa została 
podpisana dodatkowo również przez kpt. 
Kubu, reprezentujące władze Czechosło- 
przez której terytorium transporty 
będą kierowane. 

W myśl umowy, sojusznicze do- 
wództwo we Włoszech przekazało oko- 
ło 14 tys, żołnierzy polskich, wchodzą- 
cych uprzednio w skład II-go polskiego 


NOWE GROBY MASOWE 


ofiar hitierow 


ŚWIECIE (PAP) W powiecie świec- 
kim spoczywa ok. 10.000 ofiar bestialskich 
mordów niemieckich, W tych dniach eks- 
humowano zwłoki 80-ciu Polaków, człon- 
ków Polskiego Związku Zachodniego, po- 
mordowanych w październiku 1939 roku, 
Komisja ekshumacyjna stwierdziła, iż w 


Bezczelność hitlerowskich renegatów 


Członkowie NSDAP składają wnioski o rehabilitację 


BYDGOSZCZ (PAP). Ostatnio coraz 
częściej zachodzą wypadki aresztowania 
na sali sądowej wnioskodawców 11 gru- 
py, ubiegających się o rehabilitację. Spo- 
śród 7700 wnioskodawców wielu, mimo 
poprzedniej przynależności do organiza- 
cji hitlerowskich i NSDAP, lub mimo, że 
szykanowali Polaków na każdym kroku, 


mieli czelność składać wniosek o przywtó- 


cenie pełnych praw obywatelskich i mie- 
nia. Tak np. Teodor Reinke, chociaż był 
człohkiem NSDAP i należał do SA, wno- 
sił o rehabilitację, Sąd wniosek ten od- 
rzucił i polecił umieścić renegata na czas 


Kontrola sprzedaży towarów UNRRA 


Na podstawie rozporządzenia Ministra A- 
prowizacji i Handlu z dnia 2.11 br wszystkie 
towary, przywożone do Polski w ramach umów 
z UNRRA, a przeżnaczone dla reglamentowa- 


nego zaopa j nierolni- 


nia ludności pracu 
odzież itp.) — podlegają prze- 
pisom o powszechnym obowiązku świądczeń 
rzeczowych i nie mogą yć przedmiotem wol- 
nego obrotu handlowego. 

Towary UNRRA  mógą być sprzedawane 


czej (żywhaś 


Jak PSL „zdobyło“ 


Dnia 28 października olane zostało ze- 
branie powiatowych władz SL, ma którym cał- 
kiem niespodziewanie, pomimo protestu szere- 
gu członków — „jednogłośnie” postanowiono 
przejść do PSL. 

Z początku chłopi byli zaskoczeni, ale szyb. 
ko poszli po rozum do głowy 4 powiedzieli, 
że to tak nie uchodzi. Jak zarząd chce, niech 
idzie dokąd mu się podoba, a oni s} w S. L. 
i w tym stronnictwie pozostaną. Powołano no- 
we władzę na czele ze starym, wypróbowanym 
i m chłopskim ob, Michalskim Wincen- 
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Łódź w laiach $rozy 


(Powie życia robotników 


Samoloty niżej | niżej opadając, strzelały 


do ludzi gdzie tylko ich dostrzec można było | 


| groza oraz przergżenie wyzierało ze wszyst- 
kich oczu i uszy pelne były huku bomb i stfze- 
laniny karabinów maszynowych, 

I znowu samoloty nawracały raz po ráz i 
widząc, że szybują nad bezbronnymi, przemy- 
kaly coraz to ni | prawie kołami doty- 
kając ziemi. Wr 
długo nikt nie podnosił się 
szedl dalej, nikt nie nie mó 

Roman pier ruszył, 
cząc, podążali do b 

Stefek Kurpika t 
szego zabitego, chociaż i starsi drželi. 
zdjął czapkę z głowy, co. krok leżal zabity, 
często strasznie wyglad budzący przeta: 
żenie we w c c łali się, a 
kierowali wztok przed się byle ustrzec oczy 


łódzkich w okresie okupacji) 
przed widokiem coraz to nowych okropności. 
Na szosie widzieli osobno ludzkie głowy, ręce, 
nogi. 

Rowy pełne kr 


wych szczątków ludzkieb, 
ięku i boleści, wszędzie walały się trupy koń- 
skie, rozbite wozy, samochody, a nad miastem 
dymy czarne } płomienie one. 

— Dokąd panowie idzie - zatrzymał 
Kurpika i gromadę z nim idącą jakiś sierżant, 
stojący u wejścia do miasta. 


— W Brzezinach nie nie ma, Wi 
ię pali, wszystko rozbite, 

y idą, a panowie ni 

nalot w każdej chwili mo: 

wiórzony... 


w 


być po- 


jpe st: ment wi 


Skierowali ig k Brze 
zin, na gościniec, wiodący do Warszawy 


= R — TAJNEJ a E 


ROBOTNICZY 


korpusu, a znajdujących się obecnie w 
obozie Cervinari koło Neapolu. Oficero- 
wie i żołnierze odbędą drogę od Cervi- 
nari aż do Dziedzić specjalnymi pociąga- 
mi, składającymi się z 40 wagonów, obli- 
czonych ma około 1000 osób, Każdy 
transport prowadzić będzie specjalny 
wagon szpitalny. Powracający otrzymają 
racje żywnościowe we Włoszech, a w 
Budziejowicach dodatkową żywność na 
15 dni. Pierwszy transport ma przybyć 
do Linzu 28 bm. 


skich rmmordów 


grobie znajduje się oprócz mężczyzn i ko- 
biet, także członki zwłok dzieci. U niektó- 
rych nie znależiono śladów strzałów, na- 
tomiast stwierdzono oznaki uduszenia, co 
wskazywałoby, iż ofiary zakoywano żyw= 
cem. Pogrzeb ofiar hitlerowskiego bestial- 
stwa był wielką manifestacją. 


nieograniczony w obozie pracy przymuso- 
wej, Reinkego aresztowano na sali sądo- 
wej. Władysława Cieślikowa, która miała 
początkowo III grupę, a potem II grupę, 
przywłaszczyłą sobie kompletnie urządzo- 
ne mieszkanie Polki Domańskiej, a do Po- 
laków zwracała się często z obelżywymi 
wyrazami: „polnische Schweine“ „polni 
sche Hunde", a ponadto denuncjowała Po- 
laków w „Arbeitsamcie™ į przed gestapo, 
złożyła wniosek o rehabilitację. Cieśliko- 
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Z Filharmonii łódzkiej 


Stęskniliśmy się za Beethovenem i dlatego 
ostatni piątkowy koncert w Filharmonii, który 
był poświęcony twórczości tego kompozytora, 
spotkał się z żywym oddźwiękiem publiczno- 
ści, zapelniającej po brzegi salę. Dobrze to 
śwladczy o upodobaniach melomanów. Nie. 
zwykły czar mclodyki, wyzwałającej się coraz 
bardziej spod wpływów muzyki klasycznej, 
śmiałe, nowe, pelne nastroiów romantycznych 
koncepcje, oparte 6 nieskazitelną konstrukcję 
kompozycyjną, zawsze znajdują wyraz zachwy- 
tu u odbiorcy. Tołeż popularna uwertura „Eg- 
mont, czy pełna różnorodnych nastrojów pią- 
ta symfonia, sugestywnie działają na słucha- 
czów, przykuwając ich uwagę 

Wykonanie beethovenowskicj symfonii wy- 
maga specjalnej precyzji Włdać było ogromny 
wysiłek w tym kierunku, zrobiony przez dyr. 
Górzyńskiego. Mimoto, niezawsze było ono ró- 
wne, Nie wszędzie brzmienle orkiestry było 
pełne; piana brzmiały lepiej, Dowodzi to pew- 
nych niedociągnięć, związanych z poszczegól. 
nymi instrumentami, zwlaszczą jeżeli chodzi o 
blaszane kłórc nie zawsze mają przyjemne 
brzmienie, Slabo akustyczna la, wypełniona 
publicznością rówmież nie przyczynia kię do 
doskonałości Frzmięnia orkiestry. > 

Solistą był Stanislaw Szpinalski. Wykonał 
z orkiestrą najpiękiłejszy koncert Beethovena 
fortepianowy Es-dur, Partia orkiestrowa prze- 
nika się tu wzajemnię z insttumenttm solowym, 
stanowi jakby wspaniały z nim dwugłos i two- 
rzy dopiero razem zamkniętą, harmonijną ça- 
łość — inaczej, niż u Chopina, w którego kon- 
certach rola orkiestry ogranicza się do 2 lelcka 
podcieniowanego akompaniamentu To subtel. 
ne przenikanie znalazlo doskonały wyraz w 

ze solisty z świetnie prowadzoną partią or- 
kiestrową przez dyr. Górzyńskiego. Tempera- 
ment jednak ponosił doskonałego pianistę, ja- 
kim jest Szpinałski, co dało się wyczuć w nad- 
miernych tempach wykonanego dzieła, To 
samo dotyczyło, nad program wykonanego 
„Matsza tureckiego”. Żywiołowość gry piani- 
sty zbliża go raczej do muzyki pobeethove- 
nowskiej, toteż czuł się on doskonale w bra. 


wa została aresztowana i stanie wkrótce 
przed Sądem Specjalnym, 


tylko w sklepach rozdzielczych i to tylko jako 
zaopatrzenie kartkowe. Na posiadanie tych to- 
warów przedsiębiorstwa te winny mieć odpo- 
wiednie dokumenty, stwierdzające, z jakiego 
ródła i w jakich ilościach zostały dostarczone: 

Organy kontrolne, które będą sprawdzać 
wykonywanie powyższego rozporządzenia, win- 
ny w wypadku ujawnienia towarów UNRRA 
w sklepie zażądać okazania odpowiednich do- 


towarów, 


powiat Kutnowski 


tym z gminy Dobrzelin i w dniu 21 bm. wypro: 
szono z podstępne zajętego lokalu stronnictwa 
gości z PSI, którzy zdążyli już szyld przema- 
lować i uważali, że na tym sprawa się skoń- 
czyta. 

Razem z PSL ma powiecie kutnowskim, któ- 
ry dotychczas wolny był od band reskcyjnych, 
ujawniła się teraz zbrodnicza działalność ene- 
szetowców, którzy przed kilku dniami napadli 
na wieś Klonowiec, Czy to tylko zbieg okoli- 
czności? Dzialkowiec, 


ilo: 


nowie, zejdźmy gdzieś na boczne dro- 
nie trzymajmy się szosy — rzekł Roman. 


gi 

— Najlepiej skręćmy do jakiej wsi i prze. 
ly dzień, do nocy, kiedy bezpiecze 
niej będzie iść, bo tylko patrzeć jak samoloty 


— Już warczą, panie Kamiński—rzekl Kur- 
laboga, lepiej ich nie wspominać, żeby 


pik 
nie wywoływać jak tego wilka z lasu. 


O tam. dwadzieścia osiem lecil...—wska- 
zywał Wacck. 
== O Jezu! — prosta na nas walg! 
ną? Janiak 
Do rowu, panowie, do rowul — wołał 
Roman 
1 nie tylko oni, ale ilu ludzi było na szosie, 
wszyscy panicznie rzucali się w rowy, drżąć 
tebrycznię. 


krzyk- 


Samoloty hucząc leciały mie wysoko i cie. 
nie ich gnęły się pò gościńcu tak pręd- 
ko, że ledwie je ludzkie oko dostrzec zdążyło. 


I gdy echo ich warkotu zcichło, szosa jak- 
ra nowó żyć poczynała 


By 
| Kurpik z synami 1 sąsiadami, nie mówiązł 


kuraentów, stwierdzających pochodzenie danej i 


wurowo wykonanej na bis rapsodii węgierskiej 
Liszta. Całość programu stała na wysokim po- 
ziomie i dostarczyla słuchaczom wiele estetycz- 
nych wrażeń, j Sigma. 

x —000— 


Lo usłyszymy przez radio 


dziś, we wtorek, dn. 27.X1.45 


6.55 Transmisja 2 W-wy. 8.15 Najciekawsze 
audycje programu łódzkiego, 3,20 Komunikaty 
nia. 8.25 Rezerwa. 8,30 Skrzynka po- 
s; ania rod: 8,45 Fragment Placówki" 
Bolesława: Prusa, 9.00 Przerwa. 11.55 Komuni- 
kat meteorologiczny, 11.57, Transmisja z W-wy. 
15.30 Przerwa. 1400 Symfonia D.dur Cheru- 
biniego z płyt. 1430 Wiadomości z miasta i 
prowincji, 14.35 Czytamy gazety. 14.45 Plyty. 
450 Kilka słów o krytyce filmowej — pog. 
Anny Sidrańskiej oraz kronika filmowa. 15.00 
Recital fortepianowy Emmy Altberg: 1) Cou- 
crin: Passacaille' 2) Dagquin: Musette, Tam- 
ourin i Kukułka, 5) Vivaldi Sio, 4) Scar- 
latti: Sonata C-dur, 5) Mozart: tazja | Fuga 
C-dur. 15.30 Audycja dla robotników: 1) Po- 
wrót do oj ny — pog. mec, Filipkowskiega, 
2) Fabryka - miasto — reportaż z zakł, przem. 
Poznańskiego w Łodzi w opr. Tadeusza Luto- 
gniewskiego, 3) Płyty, 16.00 Transmisja z W-wy. 
18,50 Rozmaitości, 19.00 Transmisja z W-wy. 
19.15 A o Żeromskim — szkic Mariana Pic- 
chala dla młodzieży. 19.30 Transmisja z W-wy. 
21.30 Muzyka lekka i taneczna ż płyt. 22 
Mozaika muzyczna w wyk. Maliny Dudicz 
toszewskiej — śpiew, Henryka Roztworows 
go — piosenki, Franciszki Leszczyńskiej--fovte- 
pian i Apolinarego Pindrasa—akordeon. 22.30 
Transmisja z W-wy, 23 0) Zakończenie progra- 
mu i Hymn do godz. 23.05. 


00 


Am 


nic jeden do drugiego, na przełaj poprzez po- 
la szli prędko, byle jak najdalej od gościńca, 
prawie biegli, zmęczyłi się, ale szli do wsi przez 
puste pola, co chwila patrząc w górę, wresz- 
cie napotkali wieś i legli w jednej ze stodół 
wyczerpani į bezwolni, 

— Co robić, co pócząć?—pytał Kurpik. 


— Jak zciemnicje, iść dalej — rzekł Ra- 
miński. 

Wszyscy milczeli, 

— Chłopaki zwrócił się Kamiński do sy- 


nów — wy dalej = nami nie pójdziecie. Wróć. 
cie do domu; kto wie, czy my dostaniemy się 
da wojska; widzieliście, że w Brzezinach nie 
nie ma, a kto wie, czy dalej nie jest to samo, 
I po €6 na próźno ma który z waś zginąć albo 
kaleką zostać 

Chłopcy upierali się iść dalej 


— Nie ma mawy. wrócicie się i już.. j 


— Pan Kutpik ma rację, niech śię wrócą — 


wiracil się Roman do rozmowy i inni zqsje 
wieczorem Kurpik pożegnał synów, a s 
sgsiadami ruszył w kierunku Warszawy. 


(D, & a) 


Pisarze mówią o twórczości literackiej 


O DOZNANIACH WOJENNYCH w LITERATURZE 


(Rozmowa ze Stanisławem Jerzym Lecem) 


Myliłby się ten, ktoby sądził, że na 
czele sztabu redakcyjnego „Szpilek”, te 
go cotygodniowego pocisku satyry w 
Polsce, stoi mizerny zabiedzony poeta, 
talentem i żółcią protestujący przeciw 
swemu zagubieniu w czasach. Że jest 
nim zgryźliwy wrażliwiec,  doznający 
jedynej radości z bolesnych ukłuć zá- 
dawanych współczesności. Słowem: po 
eta - satyryk. 

Stanisław Jerzy Lec sprawia miłą 
niespodziankę takim oczekiwaniem. 

Rozmowa z nim o powstającej współ 
cześnie literaturze wchodzi od razu na 
interesujące nas toty. Nabiera przy 
tym barw szczególnej bezpośredniości, 
gdy tylko uprzytomniliśmy sobie, że 
ten oto przed nami, łatwy w uśmiechu 
zuchowaty kapitan Wojska Polskiego 
przeszedł obóz koncentracyjny; że był 
wśród leśnych ludzi i dziś, pozostając 
w czynnej służbie, „wbiła Sznilki* sa- 
tyry, by raczej budzić, niż ranić współ- 
czesnych. 

Nawiązując do trzech gwiazdek na 
mundurze, rzucam pytanie: 

— Wrócił pan do literatury ż sze- 
regów A. L., opowiedz więc pan co, 
pańskim zdaniem, zawdzięcza literatu- 
ra powojenna pisarzom spod okupacji 
oraz tym z emigracji. 

— Dziedzina poczji jest mi bliższa, 
więc przy niej się jedynie zatrzymam. 
W szeregach A. L, było kilku poetów, 
jak: Maria Castellati, Piotr Borowy, 
Machejek Władysław, Jaworska Helena 
To samo można powiedzieć o batalio- 
nach chłopskich. Poezja A. K. dotych- 
czas się nie ujawniła. Natomiast roz- 
czarowała mnie literatura emigracji za- 
chadniej. Spodziewałem si niej wię 
cej, Brak tam tego tchnienia, które 
przyniosła ze sobą nasza emigracja 
wschodnia. Prawdę mówiąc, na zacho- 
dzie, co dziś już stwierdzić możemy, 
kontynuowano linię „Wiadomości Lite- 
rackich* Nie chodzi o. personalne spra- 
wy, ale o ducha „Wiadomości Litera- 
ckich*. Owszem poruszają te same 
tematy, co i w naszych szeregach, ale 
w sposób sprzeczny z epoką. 

— A osobiście, czy ma pan jakieś 
gotowe utwory, odzwierciedlaiące o- 
kres okupacji, albo utwory, w których 
nowa rzeczywistość powojenna znale- 
zła odbicie? 

— Wkrótce ukaże sie, nakładem 
Spółdzielni Wydawniczej „Książka“ zbió 
rek wierszy, głównie partyzanckich io- 
kupacyjnych. Nazywać się będzie „No- 
tatnik Polowy“. 

— Z odbiciem nowej rzeczywistości 
powojennej w mózgach wielu naszych 
współobywateli mocują się w satyrze 
mojej codziennie, Nie wiem, z jakim 
wynikiem. Nie jeste zbyt optymisty- 
czny. 

— A' może zdradziłby: pan coś ze 
swych projektów, co ma pan obecnie 
na warsztącie? 

— Poeta ma zawsze jakiś wiersz na 
warsztacie, albo w. projekcie. W moim 
wewnętrznym warśztacie obnoszę kilka 
wierszy. A projekty mam tak przemy- 
ślane, że ich za nic nie zdradzę. 

— Zaciekawia nas pana twórczość 
w okresie okupacji. Czy pisał pan w 
tym czasie poza „Notatnikiem Polo- 


zie, w którym tkwiłem 2 
lata nic nie pisałem. Dziwię się w ogó- 
le ludziom, którzy z obozów koncentra 
cyjnych poprzywoziłi całe biblie wier- 
szy gładko „mowanych, o rytmach 
skocznych, lu * posuwistych, awangar- 
dowych i passeistycznych. Będąc w obo 


W takim obozie pisać mógłby chyba ja- 
kiś psychopata - grafoman, Aby umilić 
najbliższym przyjaciołom chwile cze- 
kania na Śmierć urodziłem kilka nie- 
związanych z rzeczyzwistością fraszek. 
Wyrzuciłem je z pamięci. Ale dozna- 
niem obozu ładowny jest nabój serca... 

— A później? 

— W czasie późniejszej prazy kons- 
piracyjnej pracowałem nad amunicją 
umysłową, potrzebną w walce. Redagu- 
jąc prasę podziemną, pisałem to, czego 
dana chwila od pisarza politycznego 
wymagała. Bywały wiersze i satyry. Na 
wet i pieśni. Zginęło to wraz z wieloma 
towarzyszami walki, a pamięć moja mu 
siała rezerwować miejsce na ważniejsze 
rzeczy. Dopiero w partyzantce leśnej, 
znalazłszy się wśród przyrody i staw- 
szy się człowiekiem znowu w pełni wol 
nym, zacząłem odczuwać dzieje zmysła- 
mi poety. Tu powstały pierwsze moje 
utwory partyzanckie. 

— Jak się według pana kształtuje 
charakter powojennej twórczości lite- 
rackiej? Jaki powinien być jej wyraz, 
treść, tendencja? 

— Namyślając się nad odpowiedzią 
na to pytanie, namyślam się właściwie, 
jak ominąć wypowiedź na ten temat. 
Cóż można, nie pisząc conajmniej kil- 
kudziesięciostronnicowego essayu po- 
wiedzeć o tym, prócz kilku frazesów. 
Krótko mówiąc, płynie ta powojenna 


twórczość korytem wyżłobionym jesz- | przeżycia domagające się ujawnienia w jeszcze nie dano odpocząć... 
EEE 


Napady, rabunki i strzelanina 


na ulicach Paryża. — Sprawcami są osobnicy w uniformach amerykańskich 


PARYŻ, w listopadzie. 


„Głos Ludu” zamieścił kores- 
pondencję z Paryża, którą poni- 
żej przyłaczamy, 


Paryż — pozornie nie zmienił się zupełnie. 
Rany zniszczeń wojennych, widoczne przewa- 


zie zagłady, nie pisałem nie z powodu 
niemożności technicznych. W pierw- 
szym rzedzie powstrzymywała mnie od 
tego błahość tej czynności, wobec co- 
dziennie dziejącej się wokół rzeczywi- 
stości, W drugim okresie — w okresie 
świadomym już niechybnej zagłady — - 
powstrzymywała mnie od tego bezna- 
dziejność przekazania tego  jakimkol- 


wiek późniejszym żywym odbiorcom, 


żnie zresztą na przedmieściach, ciągnących się 
szerokim pasem dokoła „stolicy Świata”, za- 
sklepił czas, ślady okupacji wojennej starło z 
powierzchni stolicy Francji wartko płynące 
życie. A jednak.. 

A jednak coś przesłania niepokojem i tros- 
ką radość wolności, coś wyludnia wieczorami 
gwarne zwykle przed wojną najbardziej w po- 
rze wieczornej ulice Paryża. Co? 

Paryska „Liberation” alarmuje opinię fran- 
cuską niepokojącym zjawiskiem, przytaczając 
obok cyfr szereg listów swych czytelników, 
skarżących się na napady rabunkowe, dokony- 
wane przez młodych ludzi, ubranych w mundu- 


cze przed tragicznym wrześniem. Mó- 
wię tu oczywiście, nie o korycie, z któ 
rego żyją twórcy, ale o nurcie naszej li 
teratury. Te same prądy literackie znaj 
dują swoich zwolenników i przeciwni- 
ków wśród młodych, niektóre spory od 
żywają na nowo. Mało się ludzie wol- 
nochodzący podczas okupacji douczyl: 

— Jaką literatura ma być w treści i 
w tendencji? Hm, myślę — po prostu 
ludzka. 

— Znamienne jest i czemu przypi- 
sać to należy, że literaci zajmują się 
obecnie głównie rodzajem publicystyki, 
a nie twórczością literacką? 

— Nim się przystępuje do twórczo- 
ści, należy wprzód uporządkować sobie 
gospodarstwo, zwłaszcza jeśli zamiesza 
nie w nim uczynił obcy najazd, a na 
wet rodzime zajazdy. A tego dokonać 
może tylko odważna publicystyka. Uwa 
żam również, że wtargnięcia naszych 
pisarzy z prawdziwego zdarzenia na ła 
my dzienników może tylko poziomowi 
prasy wyjść na korzyść w okresie pra- 
wie zupełnego braku dziennikarzy. Do 
dam jeszcze, że publicystyka stanowi 
pokaźną pozycje w budżecie bardzo 
wielu pisarzy, gdyż — zwłaszcza twór- 
cy małych form (nie małego kalibru) - 
z samej literatury pięknej nawet dziś 
nie wyżyją. A czyż dobra publicystyka 
nie jest także jakąś cżęścią literatury? 

— Wojna, okres okupacji pozostawił 


ry sojuszniczej armii amerykańskiej. Podobnie 
paryski półoficjalny organ „Le Monde” (pod 
zmienionym tytułem nie trudno rozpoznać 
przedwojenny „Temps”) w numerze z 8 listo- 
pada pisze: 

„Wciąż wzrastająca ilość napadów zbrój- 
nych na Montmartre, w Passy, na Polach Eli- 
zejskich stała się plagą ludności paryskiej, Pra- 
wie zawsze napastnicy są umundurowani, naj- 
częściej są to młodzi ludzie w uniformach 
wojsk amerykańskich. Czy są to rzeczywiście 
żołnierze amerykańscy? Jeśli tak, czy mamy 
prawo utożsamiać ich z tą zdrową masą ucz- 
ciwych chłopców, którzy rok temu przynieśli 
nam wolność?” 

Podobne wieści nadchodzą również z wiel- 
kich ośrodków prowincjonalnych z Hawru, 
Marsylii, Lionu. Napady nie oszczędzają i cu- 
dzoziemców. Jak pisze „Le Monde” w tym sa~ 
mym numerze, „delegat robotników urugwaj- 


Otwarcie nowego lokalu 


fabryki Nr 20 Ziednoczenia 


W sobotę 24 listopada odbyło się w fabry- 
ce Nr. 20 Zjednoczenia Przemysłu Konfekcyj- 
nego (dawniej W. Viebig) Piotrkowska 102 
uroczyste otwarcie i poświęcenie nowego lo- 
kalu fabrycznego. Obecni byli przedstawiciele 
Zjednoczenia, Związków Zawodowych, Woj- 
ska Polskiego i duchowieństwa. Nastrój był 
uroczysty i serdeczny. 

Fabryka Nr. 20 znajdowała się dótychczasy 
przy ulicy 6-go Sierpnia 39 w lokalu nieodpo- 
wiadającym najmniejszym wymogom higieny, 
w którym robotnicy — jak slusznie podkreślił 
dyr. Zjednoczenia ob. Stroczan — w warun- 
kach przedwrześniowych pracowaliby jeszcze 
wiele lat. — Pół miliona złotych włożone w 
remont nowego lokalu, nie kalkulowałoby się 
dia fabrykanta, gdyż nie dałoby mu żadnego 
zysku. Toteż pelne zrozumienia i wzruszające 
były recytacje (własne utwory robotnicy) wyra- 
żające wdzięczność dyrektorowi Zjednoczenia 
ob. Stroczanowi i dyrektorowi szwalni ob. 
Szymańskiemu za troskę ó poprawę bytu ro- 
botników. ” 

Trzeba przyznać, że robotnice i pracowni- 
ce szwalni fabry 20 oraz dyrektor firmy 
ob. Szymański zashiżyli na tę wdzięczna: 


Począwszy od stycznia, zaraz po oswobo: 
dzeniu Łodzi ob. Szymański z załogą robotni 
czą składającą się z 7 osób objął i zabezpie- 
czył fabrykę w paczuciu obywatelskim, że 
wszystko co zostało należy da nowopowsta- 
łego Państwa Polskiego. Fabryka Ma zupeł- 
nie zdewastowana przez okupanta, Z garstką 


Przemysłu Koniekcyjnego 


robotnić ob. Szymański sam własnymi ręko- 
ma, wykonując nawet czarną robotę, jak no- 
szenie wody itp. pokonując wszelkie trudności 
uruchomił fabrykę. 

Liczba zatrudnionych rosla. Począwszy od 
mari zcze przed zaprowadzeniem akordu, 
plan był ciągle wykonany — jeśli były trud- 
no: ‘robotnice bez szemrania pracowały w 
niedzielę. Obecnie jest 150 zatrudnionych i: — 
93 procent uruchomionych maszyn. W paź- 
dzierniku wykonano 135 procent planu. Nastro- 
je robótnie bardzo dobre — o zrozumieniu pras 
cy świadczy liczba premiowanych — 96 pro- 
cent robotników. Stosunki między robotnikami, 
pracownikami, Radą Zakładową i dyrekcją są 
naprawdę braterskie. 

W postaci nowego lokalu otrzymał ten pra- 
cowity kolektyw zasłużoną nagrodę. 

Lokal jest skromny, ale z taką starannoś- 
cią urządzony, że robotnice — jak z dumą 
podkreślił w swoim przemówiet dyrektor ob. 
Szymański — nie tylko z pożytkiem dla kraju 
— tak jak dotychczas będą intensywnie pra- 
cowa™ ale i z rado: jak do własnego dò- 
mu przyjdą do pracy — do jasnych i czy- 
stych sal przystrojonych kwiatami, w których 
w czasie pracy czy przerw obiadowych przy- 
grywać będzie muzyka. 

W nowym lokalu nie ma jeszcze stołówki 
ani przedszkola i żłóbka. Jednakowoż można 
wierzyć ob. Szymańskiemu, który twierdzi, 
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każdej gałęzi sztuki. Dlaczego tak jest, 
]że dotychczas w literaturze czasy ta | 
nie dały prawie ani jednego utworu go 
towego? 

— Czy nie dały, nie wiemy. Może 
leżą w szufladach, odpowiedzialnych za 
jakość przed sobą i potomnością, auto- 
rów, by się odleżeć, może są marynowa 
ne w safesach naszych wydawnictw, a 
może dopiero fermentują w duszach i 
mózgach naszych przyszłych twórców. 

— Podobnie zresztą było i po tam- 
tej wojnie światowej. Na przykład, nie 
miecka literatura wojenna poczęła się 
ukazywać w wiele lat po życiu obozo= 
wym autorów. Wprawdzie wcześnie po- 
jawił się wstrząsający pamiętnik Egona 
Erwina Kischa, lecz był to zupełny wy 
jątek („Schreib das auf, Kisch!'). 

Co nagle — to po diable. Po witry- 
nach mamy dość „ogromnych przeżyć 
wojny”, które każdy jakby chciał wy- | 
pluć z siebie. Matematyczne nagroma- 
dzone okropności nie dają jeszcze pers | 
pektywicznego obrazu tragedii. Bo- | 
wiem,śmierć jest monotonna”, jak to 
przeczytałem gdzieś u Erenburga. 

— Jestem dogłębnie przekonany, że 
doznania tej wojny wydadzą wartościo 
wy plon w literaturze. Może ja sam 
coś do niego dorzucę. Czasem trzeba o 
czymś na chwilę zapomnieć, by móc to 
z tym większą siłą do wypoczętej wy- 
obraźni przywołać. A naszej wk j 
Olb. 


skich na Międzynarodową Konferencję Pracy, 
Jose Elia, został napadnięty wczoraj przez czte- 
rech żołnierzy amerykańskich. Napastnicy zra- 
bowali p. Elia zegarek, portfel i papiery doku- | 
menty”. A 

„-„Ubiegłej nocy policja została zaalarmo= 
wana nową serią napadów, dokonanych na 
Rond Point, na Polach Elizełskich, w kawiarni | 
przy ulicy Stephensona, w Bourg - la - Reine 
i Antony. We wszystkich wypadkach napast- | 
nicy po ogłuszeniu i obrabowaniu ofiar, żbie- 
gli — pisze „Le Mond” w tydzień później, do- 
dając, że napady mnożą się od pewnego czasu 
w Paryżu i na przedmieściach stolicy. 

Na ulicach Lille dwóch żołnierzy amery- 
kańskich dokonało napadu w karze przy uli. 
cy Trois Couronnes, W czasie gdy jeden z na- 
pastników sterroryzował bronią obecnych w ba- | 
rze, drugi ztabował kasę bufetową—oto obra- 
zek z innej gazety francuskiej. 


Nie lepiej jest również na szosach francus- 
kich, Wieczorami samochody cywilne zrzad+ 
ka pojawiają się tylko na odleglejszych trasach. 
W okolicach Lille — jak donosi prasa — „clę- 
żarowy samochód amerykański, prowadzony 
przez pijanych żołnierzy, jadących z nadmier- 
ną szybkością, spowodował śmiertelny wypa- 
dek. Ofiarą tej kawalerskiej jazdy była 19-let- 
nia Francuska, która zginęła na miejscu, Gdy 
wokół samochodu zgromadził się tłum okolicze | 
nych mieszkańców, protestując przeciw tego | 
rodzaju „wyczynom” szosowym, jeden z żoł- 
nierzy wyciągnął rewolwer. Został on rozbro- 
iony przez policję wojskową (Military police), 
która przybyła na miejsce wypadku”, 

Mnożą się bójki uliczne, w których trudno 
ustalić odpowiedzialnych za zajście, yrozgory= 
czona ludność francuska żywo reaguje na te 
wypadki, nocami nie ustaje strzelanina—donośi | 
w jednej ze swych depesz korespondent agene 
cji „Associated Press”, 


To jest wlaśnie owo „coś”, które beztros- 
ki, radosny nastrój Paryża przedwojennego ża- | 
barwia tonem niepokoju, każe Francużowi za- 
mykać się z nadejściem zmierzchu w czterech | 
$cianach mieszkania i  lękliwie nasłuchiwać | 
strzałów, padających na ulicy. 

Statystyka, która dawno już przestała być | 
we Francji uważana za szczyt kłamstwa, mówi 
głeśniej i dobitniej niż strzały uliczne. 

Takie są echa wojny, odbijające się hukiem 


że realizacja tego jest kwestią kilkunastu dni. 


strzałów na ulicach miast i miasteczek Francji 
Stefan Żukowski. 


Sfr. 6 
Kina 
„Polonia* (Pioskowska 67), „Tęcza” 
(Piotrkowska 104 „Wisła” 
(Przejazd 1), „Styl go 123) 
„Kiedy je: k (Naruto- 
wicza 20). „G 


„Pojedy- 
nek, A 


et" ( 
Robotnik“ 


(Nasiórkowskiega 
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(Rz 1) „Serce 
„Przedwio: ego 74-76), 
iewicza 40) młod: R 


Zgierska 26)  „Hel* (Rud 
niecka) „Mad 


dni 


pow 


wóźniej, 


Przetarg 


Zarząd Miejski w Łodzi oglesza prze- 
larg mieogran: y na roboty remontowe 
w szpitalu św. Józefa przy ul. Drewnow- 
skiej Nr, 75, 

Oferty pisemne odpowiadające 'reśc! ko 
sztorysu ślepego należy składać w Wy- 
dziale Technicznym ul. Piotrkowska -64, I 
piętro, pokój Nr. $ do dnia 7 grudnia 1945 
roku do godź. 11.ej w kopercie należycie 
zamkniętej z napisem „Oferta na roboty 
remontowe w szpitalu Św. Józefa przy ul. 
Drewnowskiej w Łod: 

Szczegółowe informacje oraz kosztorys 
ślepy z warunkami przetargu otrzymać 
można w Wydziale Technicznym, Oddział 
Budowlany. ul. Piotrkowska Nr. 64, III pięt- 
to, pokój Nr. 20: 

Otwarcie kopert nastąpi w dniu ozna- 
jonym na składanie ofert o godz. 12-ej, 

Wadjum przetargowe zgodnie z przepi- 
Jami obowiązującymi w wysokości zł. 23.000 
należy wypłacić w Kasie Zarządu Miejskie- 
go, ul. Piotrkowska Nr. 98, a kwit wypłace- 
nia dołączyć do oferty. 


Zarząd Miejski w Łodzi, 
Łódź, dn. 26 listopada 1945 r, 


Ostrzega sie 


P.T, Klientelę przed  fałszowanymi 
drożdżami w opakowaniu fabr, droż- 
dży NIECHCICE, jednocześnie poda- 
jemy do wiadomości, że oryginalne 
drożdże są do nabycia w fabr. droż- 
dży NIECHCICE, lub od upoważnio- 
nych przez fabrykę hurtowników. 
Adres: FABR, DROŻDŻY NIECHCICE 
pow. Piotrków 

tel, Gorzkowice 14. 


poczta, 


Warszawski Gabinet Kosmetyczny 
; „ARG E“ 

Łódź, Al, Kościuszki 93, m. 16, tel. 148-50 
Farbowanie brwi i rzęs, włosów.  Pielę- 
gnacja cer usuwanie wągrów, broda- 
wek, kurzajek, piegów, łupieżu, śladów 

po ospie oraz zbytecznego owłosienia 

lampa kwarcowa, 


PLOMBY 


OŁOWIANE i PLOMBOWNICE 
dostarcza ze składu 
Firma ALEESANDER OZIMOWSKI 


skład narzędzi ; artykułów technicz- 


nych (Ag) 
Łódź, Piotrkowska 240. — Tel. 215-03 \ 


Dr MARIA WILKOWA 
choroby oczu 
przyjmuje 4 — 6 pp 
Świętokrzyska 6 m. 5, tel. 179.80. 


Zarządzenie 


Wobec wzrostu obciążenia we wszyst- 
kich wytwórniach Okręgu Łódzkiego za- 
brania się używania energi! elektrycznej 
w godzinach od 7-mej do 10_tej : od 15-ej 
do Zl-ej dla celów grzejnictwa domowego, 
silników studziennych oświetlenia wystaw 


sklepowych, przemysłu pracujacego wy- 
dącznie na wolny rynek oraz zaleca się 
jak najdalej idące ograniczenie odnośnie 
pświetlenia mieszkań prywatnych. 
Również w lokalach rozrywkowych, re- 
| slauracjach, cuklerniach į tp. zabrania się 
nadmiernego używania energii elektrycz- 


nej dla celów oświetleniowych. 

Zarządzenia powyższe mają na 
pewnienie ` ciąglo 
elektrycznej dla przemysłu, 
dnstytucyj wojskowych i użyteczności 
blicznej. 


tramwajów 


pu- 


W interesie wlasnym każdego odbiorcy 
jak również w interesie  najszerszych 
warstw społeczeństwa winno leżeć ścisłe 
przestrzeganie wyżej wymienionych za- 
„rządzeń, ` 

Stałe lotne kontrole będą czuwały, nad 
wypełnieniem powvższych zarządzeń i 


winhi niestosowania się do nich zostaną 
pozbawieni dostawy prądu na przeciąg 
3.ch miesięcy. 


zjednoczenie Energetyczne 
Okręgu Łódzkiego. 


Wydawca Wol Komitet PPR ye Łodzi, 
- 


Komitet Redakcyjny, 


GŁOS ROFOTNICZY 


W. dniu wczorajszym Wojewódzki Pelno- 
moenik do akcji ennych, inż, 
Jan Pająk dal prze prasy do- 
kladne sprawozdanie z jesiennej akcji siew- 


nej, które ze względu na doniosłość tej akcji 


po»'”*-i zamieszczamy. 

— Tego" + akcja zasiewu na terenie 
naszego województwa — powiedział inż. Pa- 
jak — wypadła nadspodziewanie pomyślnie. 


Wbrew przepowiedniom „wrogów“ obecnego 
porztyfku, wbrew pr: eptyków, 
—zasiewy jestenne nie tylko zostały wykonane 
według opracowanego planu, ale nawet ten 
plan przekroczyły. Chciałbym tu podkreślić, że 
dużo, nawet bardzo dużo zawdzięczamy gos- 
podarzowi województwa łódzkiego, ob. Dąb- 
Kociołowi, który poza powołaniem specjalne- 
go Komitetu Siewnego z czlonków partii po- 
litycznych, związków zawodowych, Samopo- 
Izby Rolnej oraz 


niom 


Oświata jest vignią kultury i przyszłości 
narodu. Okupant. hitlerowski ze specjalną za- 
ciekłością niszczył szkolnictwo polsi 
dzi. Budynki szkolne uległy dewastacji. urz 
dzenia zostały rozgratione. Obecnie młodzi 
polska garnie się masowo do szkół—nal 
jak najszybciej umożliwić normalne k: 
nie się po tyloletnim braku nauki. Miejska Ra- 
da Narodowa w Łodzi uchwaliła na Gmi- 
ny Miejskiej Łó jednorazową powszechną 
Daninę Szkolną w celu pokrycia znacznych ko- 
sztów, związanych z remontem budynków 
szkolnych, zaopatrzeniem szkół w niezbędny 
sprzęt itp. Obowiązkowi niszczenia Daniny 
Szkolnej podlegają mieszkańcy m. Łodzi powy- 
żej lat 18 oraz przedsiębiorstwa prywatne, pań- 
stwowe i spoleczne; zrzeszenia i instytucje © 
charakterze zarobkowym. Od wynagrodzeń za 


Kinoteatr „BAŁTYK" 

Narutowicza 20 

Początek seansów o godz 

w święta od godz, 14.30. 
Dziś premiera! 


16.30, 18.30, 20.30. 


W rol. gł. A. Tutyszkin, 


1. Łukianow, 


INN Zaofiarowanie pracy MININ 


GOSPOSIA SAMODZIELNA do całkowite- 
go zajęcia się domem oraz inteligentna wy- 
chowawczyni do 3-ch letniego chłopca po- 
trzebna natychmiast, tel. 123-17. 


przedstawiciela P.P/T. i MR.  zarządzeniam: 
swoimi zm trację wojewód» 
twa łódzkiego do tezpośredniego czy też poš- 
redniego udziału w akcji siewnej. Jak juz po- 
iedzialem wyżej, akcja ta wypadła zadawa- 
łająco, a wiadomo przecież, że nie była to 
latwa sprawa, jeśli wcśmiemy pod uwa- 
szereg trudności takich, jak brak 
sprzężaju, brak nawozów sztucznych, brak 
ziarna sie” »iwor=e zniszczenia niektó- 
rych powiatów na skutek działań wojennych i 
hurr”anu z dnia 22 lipca, które tworzyły 7da- 
wałoby się przeszkody nie do pokonania, to 
jednak dot-e chęci przemogły. Do robót je- 
siennych prócz całkowitego wykorzystania sił 
pociągowych wsi, wprzągnięto także konie z 
miast (510 koni — co dało 12 tysięcy dnió- 
wek) oraz 10 tv rów roboczych i 288 
traktorów z PPT. i MR. Traktory wykonały 
óż prace, jak orka, młocka, bronowa- 


wcale 
gę cały 


Wpłacajcie daninę szkolną 


pracę Danina Szkolna wynosi 2% — przedsię- 
jorstwa i instytucje o charakterze dochodo- 
wym w zależności od liczby zatrudnionego per- 
J, 50.000. Przed- 
siębiorstwa handlowe stawki o 100% 
wyższe. Wolne zaw. iszczają jednorazową 
daninę w wysokości 2.000 zł. Osoby nie mając 
cé na utrzymaniu dzieci płacą ponadto dodatel 
w wysokości 20%/ zasadniczej opłaty. Termin 
uiszczania jednorazowej Daniny Szkolnej upły- 
wa 1 grudnia rb. Nieuiszczenie daniny w ter- 
minie spowoduje przymusowe jej ściągnięcie w 
5-krotnej wysokości. 

Spełnijcie swój obowiązek obywatelski! 

Wpłacajcie jednorazową Daninę Szkolnąl 

Nakazy płatnicze obecnie wysyłane nie bę- 
dą — dopiero w razie nieuiszczenia opłat, już 


w 5-krotnej wysokości. 


Kinoteatr „GDYNIA" 

Przejazd 2 

Początek seansów o godz, 16, 18 i 20, 
W niedziele i święta od godz. 14. 


Sensacyjny film szpiegowski 
s 


POJEDYNEK 


L 


Reżyser: W. Legoszyn 
Maliszewski, N, Borska, N. Alisowa. 


SKRADZIONO palcówkę, 3 kartki żywnoś- 
ciowe M. K, na nazwisko Amusik Józefy. 
UNIEWAŻNIAM skradzioną palcówkę na 
nazwisko Starzyńskiej Stanisławy. 
SPRZEDAM 10 mtr. żywicy, ul. Tuszyńska 
Nr. 62-66, Pawlak Stanisław. 


ERAWCÓW czeladników pierwszorzędnych 
do nowootwierającej się fabryki Koniekcji 
Cywilnej i Miarowej należącej do: Zjedno 
czenia Przemysłu Konfakcyjnego natych- 
miast poszukujemy. Zgłoszenia: Piotrkow- 
ska 85, prawa oficyna, drugie wejście, I p. 
TOKARZ — mechanik poszukuje pracy. Ofer 
ty.do adm. „Tokarz”. 

SZOFER z ć-letnią praktyką (specj. na drze- 
wo) poszukuje pracy. Oferty do adm. „O. 
A", 


REDAKCJA Dziennika Ustaw R. P. zatrudni 
rutynowanego korektora , lub  korektorkę. 
Zgłaszać się do biura Redakcji w godz. 
od 8 do 3 pp. Adres: Łódź, Piotrkowska 49. 
POTRZEBNE zdolne krawcowe (roboty dzie- 
lcięce) | zdolny podręczny zaraz. Wiado- 
mość Bandurskiego 13, sklep 8 10-1ej. 


I Kupno i szrzedaż (MII 
PUSTE SKRZYNIE: Rozmiary: 58 x 46 x 47, 


I 


ZGUBIONO różne dokumenty między inny 
mi: kartę rejestracyjną Heleny Siotur, Kra 
kun e Pf POAN 
PRZYWARA Jan zam, w Mazewie, "pow 
łęczycki, zgubił różne dokumenty między 
innymi: książeczkę wojskową, seria A. 
Nr. 029430. wyd. z R. K. U. w Kutnie, 
legitymację Zw. 


SKRADZIONO palcówki 
Zaw. | legitymację z Ligi Kobiet, Markow- 
skiej Weronice, Niecała 8 (Chojny). 


SKRADZIONO palcówkę i książeczkę z U- 
bezpieczalni, Wasiak Marii, Rolnicza 29 
(Chojny.) 

MICHALINA Tatarkówna (radna P. P, R.) 
zgubiła bilet tramwajowy bezpłatny z foto- 
grafią. Uprasza się o zwrot do adm. „Gło- 
su Robotniczego”. 
ZGUBIONO portfel zawierający różne doku. 
menty i fotografie na nazwisko Teszner 
Marian. Łaskawy znalazca zechce zwrócić 
za wynagrodzeniem. Rokicińska 13, (sklep 
rzeżniczy). 


Rowery. Kupno. Sprzedaż. Naprawa, Części 
zamienne. Igły. Piotrkowska 70, w podwó- 
rzu. Rędzia. 


MUZYKA I NUTY” Teofll Martulewicz, Na: 


wrot 22, instrumentów muzycz. 
nych: piec, gitar, mandolin,  iństru- 
mentów ych, harmonii oraz , różnych 
przyborów muzycznych (pap) 


WĘGLA ten mało potrzebuje, kto walkami 
okna opatruje. Sprzedaż, Łódż, Piotrkowska 
40, Sklep. (pap) 
SPRZEDAM samochód marki Hanomaq w 
dobrym stanie oraz motor 4-ro cylindrowy 
„Olimpia“. Wiadomość: Rzgowska 1, m. 30. 


(IN Zagubione dokumenty [Iii 


ZAGUBIONO portfel z gotówką, dokumen- 
tami osobistymi i. orzeczeń repatriacyjne 
wystawione na nazwisko Grabarz Jan, zam, 
we wsi Ludwików, gm, Bełdów, pow. łódzki! 


dzielnych t świątecznych = 


61 x 42 x 26 — sprzedamy. R. Barcikowski| SERADZIONO kartę rozpoznawczą, kartę re 
Sp. Akc, Hurtownia Apteczna Łódź, Aleja | jestracyjną, Mazur Marianny; Pabianice, 
Kościuszki 67.___ Puławskiego 6. BONĘ O: 
IGŁY do MASZYN FOŃCZOSZNICZYCH, | STAŃCZYK Czeslaw zgubił dokument stra- 
części i t p. przybory kupimy. Helin | żacki oraz palcówkę. Zwrócić Borsucza 2, 
Śródmiejska 22, m. 2, 

Rowery Kugno zmaadaż Naprawy: Części UNO Różne MANN 


| 
OZDOBY CHOINKOWE, duży wybór — ce- 
ny hurtowe, poleca „Reklama”, Łódź, Piotr- 
kowska 46 (w podwórzu) 

RADIO — naprawy, przeróbki fachowo, so- 
lidnie. K. Pietrzak. Łódź, Kilińskiego 86. 
SMACZNE obiady | kolacje poleca Restau- 
racja „WIECHA”, Łódź, Zawadzka 4. 
ZGINĘŁO 4_ro dzieci: troje podobno znajdu 
je się w pow. Sieradzkim, a najmłodszą 4- 
letnią Elizę wzięły dwie kobiety z posterun 
ku M. O. w Pabianicach. Kto wie cośkol- 
wiek proszony jest o podanie wiadomości 
pod adresem: Szwajgert Liza, Kurowice, gm 
Brójca. 


UO Lokate (MNA 


ZA DOBRĄ opłatą poszukuje pokoju, skrom“ 


nie umeblowanego od zaraz. Łączna 32, m, 
7 (Chojny), godz. 13 — 15-ej. 


50 procent drożej. 


Red, i Adm.: Łódź Piotrkowska 86, Tel: 254-21, Drukarnia Zakł, Graf, Spółdzielni Wyd. „Książka”, 


Nr. 161 


Jesienna akcja siewna 


miała przebieg nadspodziewanie pomyślny 


nie, transport i cały ~vereg innych, 
jednak trzeba stwierdzić, że choć w 
czasie wydajność ich pracy znacznie wzrosła, 
to jednak dale" jest jeszcze do wyni 
dawalających. 'Na_ przeszła 

zaoranej ui u g 
tory, .-„zię wykonał chtop. 

Dużą pomoc t-kże dało od s'=hie_ Minister- 
‘two Rolniętwa i Reform Ri przydzie- 
lając ra akcję siewną * edytów. a mia- 
nowicie 2.240 ton zboża, 4 miliony kredytu 
siewnego w gotówce, 1° ton nawozów 
sztucznych i 6 milion* *->dyvtu na "ke na- 
wozów Sztucznych pē cenach  wolno-rynko- 
wych, p m kredyt pdbu vey i cały sze- 
reg innych dotacji W niku wysiłku ze stro- 
ny rządu i chłopa mamy dziś zasja'e na tere- 
nie nasze” województwa 2.529 ha rzepaku 
ozimego, 38.730 ha psz*"*y, 485.636 ha żyta, 
co stanowi około 105 rocent powierzchni 
planowanej. Jeśli - -amy stan zasiewi 
dziś ze st---m z czasów okupacji ub. "u to 
stwierdzimy, że powierzchnia uprawna zbóż 
chlebowych wzrosła dla pszenicy — 150 pro- 
cent, dla żyta — 136 procent, co stanowi nie- 
lada sukces, jeśli weżniemy pod uwagę wa- 
runki pracy w toku 1944 i dziś, 

To, że dziś mamy obsiane więcej jak za 
Niemców i więcej niż przewidywaliśmy w pla- 
nach, jest dowr”"*m wysiłku, samozaparcia się 
i wytrwałości chłopa połskiero, który bardzo 
często — (poligon sieradzki) — obrabiał po- 
le — „sobą* — przy pomocy rodziny. 

Obsiewy jesienne, — wzmożona  odstawa 
kontyngentów w ostatnim czasie, każe wie- 
rzyć, że wbrew nadziejom — „niektórych“ ` 
chłop nie zawiedzie na swoim posterunku. My 
ze swej strony robimy także wszystko dła 
sprawy. Obecnie przygotowujemy już w po- 
rozumieniu z wojewodą wiosenny fundusz 
zbóż * ; ziwą chcielihyśv dokształcić fa- 
chowo pracowników naszego urzędu; naciska- 
my także dyrekcję PPT i MR aby do lutego 
wyremontować wszystkie traktory, aby można 
je wykorzystać przy robotach wiosennych, — 
jednym słowem robimy wszystko, aby w uzir- 
pełnieniu robót jesiennych zasiewy wiosenne 
wypadły lepiej albo przynajmniej tak jak obe- 
enie, co zapewniłoby nam chleb w przyszlym 
roku. A. 


na ogół 


Teatr, muzyka i sztuka 
TEATR W. P. > 


gra codziennie ze wzrastającym stale. powodze- 
niem komedię Fauchois „Ostrożnie, świeżo ma- 
lowane1” 


TEATR POWSZECHNY TUR 


Dziś i dni następnych komedia Fredry „Pan” 
Jowialski” z Grolickim w roli tytułowej, Zel- 
werowiczem — Szambelanem, Dąbrowską, Rà- 
chw'rką, Tymowską,  Boguckim, Borowskim, 
Pietraszkiewiczem i Szubką. W próbach pod 
kierunkiem reżyserskim Stanisława Daczyńskie- 
go „Świerszcz za kominem” Dickensa, 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIĄ" 
w Domu Kultury Milicjant, Nawrot 27. 
Dziś : codziennie o godz, 19.30 zabawna 

komedia w 3-ch aktach p. t: 

„PODWÓJNA BUCHALTERIA" 

Przedsprzedaż biletów w księgarni „Prosa“ 

Piotrkowska 102a. 


WIECZÓR JANA STRAUSSA w FILHARMONII 

Ulegając licznym prośbom i życzeniom, 
dyrekcja Filharmonii powtarza w piątek, 
dn. 30 listopada br wieczór melodii straus- 
sowskich w wykonaniu łódzkiej orkiestry 
filharmonicznej pod dyrekcją Zdzisława 
Górzyńskiego oraz Władysława Kędry, nie- 
zrównanego wykonawcy parafraz fortepia- 
nowych. D 

Bilety sprzedaje kasa kina „Bałtyk“ -— 
Narutowicza 20, codziennie od godz. 10-ej 
rano, 


o 


Z DOMU PROPAGANDY PPR. 

W Domu Propagandy PPR. ul. Piotrkow- 
ska 262/4 w dniu 27 bm o godz. 18.00 tow. 
Potapczuk wygłosi referat p.t. vtuacja na 
wsi, rola P: 


O REFORMIE PISOWNI 
Towarzystwo Miłośników Języka Polskiego 
urządza dn. 28 listopada 1945 r, w środę, w 
lokalu przy ul. Lindleya 3 (boczna ul. Naruto- 
wicza nar_zeciw Uniwersytetu) sala 12, 3 pie- 
tro o godz. 18 odczyt prof, Henryka Ulaszyna 


p.t. „O reformie pisowni“. Wstęp wolny. Goś- 
cie mile widzia! 


pzm 
CENY OGIOSZEŃ Drobne: za wyraz pelitowy poza tekstem — 5 zł. Inne ogłoszenia: zs milimetr — szpaltę poza tekstem — zł 14, w tekście — zł. 21. — W numerach nie- 


